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deim iódwalił budžet w trzecie Gzytani 


Stronnictwa Centrolewu głosowały za bu- 
dzetem składając następującą rezolucję 


Hnieniem . Stronnictw  Centrolewu 
upi Wyzwolenia, Str. Chł., Piasta, 
Ch. D, NPR. i socjalistów niemiec- 
A" tow. Nieaziatkowski złożył na- 
stępującą ceklarację: 

Bęcziemy głosowali za całością bu- 
cżetu w trzeciem czytaniu, wychodzi- 
my bowiem z założenia, że buażet da- 
jemy Państwu, A. NIE SYSTEMU- 
WI RZĄDZENIA, który w tej chwili 
w Polsce panuje. CIĘŻKIE POŁO- 
ZENIE GOSPODARCZE W KRAJU 
JU, TRAGICZNE POŁOZENIE LU- 
DNOŚCI MIAST I WSI, kryzys rol- 
nictwa, KLĘSKA BEZROBOCIA, — 
wymagają ou nas, byśmy nie uo- 
puszczali w Polsce ao stanu anarchii, 


która musiałaby nastąpić w razie 
braku legalnego buażetu. 
Wszelkiego  roazaju PUŁAPKI 


PRAWNE, których byliśmy świaaka- 
mi w ciągu ostatnich trzech lat, na- 
kazują nam uchwalenie buażetu legal- 
nego, określającego ściśle prawo rzą- 
Gu ao czynienia wydatków i ściąga- 
nia cochoaów, bez obawy, że będą 
te wyaatki poza prawem w zupełnie 
«owolny sposób przekraczane. 
Wszystkie stronnictwa, które wzię- 
ły na siebic PRAWIE BEZ UDZIA- 
ŁU STRONNICTWA RZĄDOWEGO 
TRUD PRZYGOTOWANIA i PRZE- 
PRACOWANIA BUDZETU, zaają 
sobie aoskonale sprawę z tego, że 
preliminarz buażetowy, który stoi 
w tej chwili przea Izbą, nie odpowia- 
(CEL potrzebom i aążeniom klas spo- 
łecznych i stronnictw. Jest on wynj- 
kiem przymusowego kompromisu, — 
który znów jest owocem azisiejszego 
ukłaau sił społecznych w kraju. 
Wypaaki 31. paźaziernika, odrocze- 
nie sesji sejmowej na miesiąc, nie- 
tylko utruanily, ale juiemożliytty 
nam aokłaaną przebudowę planu do- 
choaów i wyaatków Państwa. Dla- 
tego zmuszeni jesteśmy zaaowolnić 


się temi znuanami, które nastąpiły 
w ciągu ostatnich głosowań, a które 
nie oapowiaaają w wielu wypadkach 
realnym potrzebom wielu klas spo- 
łecznych w Polsce. 

Głosowanie za buażetem z naszej 
strony NIE JEST WYRAZEM ZAU- 
FANIA ao obecnego systemu rządów, 
lest "ono stwierazenienr faktu, - że 
Panstwo Polskie musi mieć buażet 


i WSZELKIE ZAKULISOWE PRÓ- 
BY przygotowania anarchji, napotka- 
A na należyty oapór zwanej pol- 


skiej. Dajemy ten buażet Państwu, 
stwierazając zarazem istnienie tej 
swoistej kampanji, która próbowała 
stworzyć czynnik antypaństwowy w 
Polsce. 

WALKA NASZA O DEMOKRA- 
CJĘ ! PRZYWRÓCENIE W POL- 
SCE PRAWA NIE USTANIE ANI 
NA CHWILĘ; WALKA NASZA O 
LIKWIDACJĘ SYSTEMU PANUJĄ- 
CEGO W POESCE. SKOŃCZY SIĘ. 
WIERZYMY, PRĘDKIM ZWYCIĘ- 
STWEM. 


Posiedzenie komisji regulaminowej. 


Poseł oskarżony 0 kradzież, defraudacje i oszustwa. 


WARSZAWA. 12. lulego (Pat. Sejmowa 
komisja regulaminowa odbyła aziś posie- 
dzenie pod przewodnistwem pos. Iieber- 
mana. Ustalono zasadę. że urzędnik ko- 
munalnv nie może pełnić czynności w 
czasie piastowama mananlu poselskiego 
(arte M6). A 

lozpałrywano sprawę wydania 
>= 


sądom 


posła Bućmagi (B. MB. którego prokura- 
tor obwinia o zbrodnię oszustwa, papel- 
nioną w 3 wypadkach, pomoc w kra- 
dzieży, defrauducję składek kościelnych i 
delraudaucję popełnioną na stanowisku wol- 
ta, w kwocie 12.000 zł. Po dłuższej dy- 
skush nehwalono zgodzić się na wydanie 
sądom posła = 


Dookoła morskiej konferencji rozbrojgni owej. 


LONDYN, 12. 2. (AW). Delegacja 


japońska opracowuje obszerny me- 
morjał w sprawie żąaań Japonji w 
czieazjnje zozbrojenia na morzu. 
Oświacczenie to ma być opublikowa- 
ne w chwili najdogodniejszej dla de- 
legacji japońskiej. Japonja Ww 


dal- 


szym ciągu poctrzymuje żąaanie za- 
chowania stosunku 7 :10 wobec ilo- 
ści krążowników posiacanych przez 
Stany Zjeanoczone, Oraz żąaa przy- 
znanja jej tonażu łoazi podwodnych 
w wysokości 78 tys. ton. 

—0— 


Podniecenie zlokautowanych robotn. v Bielsku 


BIELSKO, 12. lutego (AW) W związku 
z ogłoszonym w Bielsku lokautem prze- 
imysłowców włókienniczych naslrój wśród 
robolników jest wielve podniecony, spo- 
kojw jednak nigdzie nie zakłócono. We- 
dług ostatnich wiadomości za przykładem 
większych przemysłowców poszli również 


. robolników 


1 mniejsi, tak że liczba zlokautowanych 
przekroczyła 12 lys. Zarząd 
Zw. zawod. robolników przemysłu włó- 
kienniczego zwrócił sie o interwencję do 
Warszawy. W związku z tem odbył się 
tu wczoraj burzliwy wiec pozbawiony h 
pracy. 
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3-cie czytanie budżetu - Głosowanie 


WARSZAWA, 12. 2. (Pat). Po 
przystąpieniu do trzeciego czytanja 
rreliminarza buważetowego pos. Mani- 
szewski w imieniu Klubu Ukr. o- 
Śświaacza, iż wobec tego, że wszyst- 
kie wnioski ukrajńskie zostały w dru- 
giem czytaniu odrzucone, wnosi na 
odrzucenie budżetu w całości, 

Przystąpiono do głosowania. 

Przy budżecie Prezydjum Rady Min 
oarzucono wniosek Rządu o restytio- 
wanie 50.006 zł. na stuaja związane 
z usprawnieniem aaministracji i o 
wstąwienie 2 miljonów zł. na fundusz 
kultury narocowej. Gdy ten ostatni 
wniosek upaał, na ławach BBWR 
rozłegły się głosy: hańba! Przyjęto 
natomiast wniosek rząau o wstawic- 
nie 35,000 zł. na sekretarjat komitetu 
ckonomicznego ministrów. 

Przy bważecie Min. Spraw Zagr. 
oarzucono wszystkie poprawki wnie- 
sione co trzeciego czytania, między 
innemi poprawkę rzącu o podwyższe- 
nie funduszu dyspozycyjnego o 2 mi- 
ljony złotych. Wniosek rządu o re- 
stytuowanie pozycji na poselstwo w 
Kairze oarzucono 196 głosami prze- 
stw 152. 

Oacrzucono również wszystkie po- 
prawki przy Duażecie MSWojsk., w 
tej liczbie poprawkę o zwiększenie 
funauszu dyspozycyjnego o 2 miljo- 
ny, 
Przy budżecie MSWewn. przyjęto 
poprawkę Klubu Nar. o skreślenie e- 
tatów starostów groazkich w Toru- 
niu, Gruazjądzu, Gnieźnie, Bydgosz- 
czy i Inowrocławiu. 

Przy budżecie Ministerstwa Skarbu 
nie przyjęto żaanej poprawki. 

Przy buażecie Ministerstwa Przem. 
i Handlu przyjęto poprawkę rządu 
o restytuowanie 70.000 zł. na Insty- 
tut eksportowy. 

W burażełach Min. Komunikacji i 
Min. Rolnictwa nie przyjęto żadnych 
poprawek. 

buażecie Min. W. R. i O, P. wsta- 
wiono 100.000 zł. na utworzenie bia- 
łoruskiego seminarjum nauczycielskie- 
go oraz 150.000 zł. na kursy nauczy- 
cielshie «Ja białoruskich nauczycieli 
szkół powszechnych. 

W buażecie Min. robót publ, w wy- 
catkach  naazwyczajnych skreślona 
175 głosami przeciw 174 kwotę zł. 
559.110 z wycatków na budowę gma- 
chu ministerstwa. 

W baażecie Min. Pracy È Oy. Społ, 
ocrzucono 195 głosami przeciw 153 
poprawkę, posła Rataja o skreślenie 
14 miljonów z uopłat na ubezpiecze- 
nie na wypaack bezrobocia i na po- 
moc ala bezrobotnych. Do tej samej 
pozycji był jeszcze wniosek Klubu 
Nar. o skreślenie 9 miljonów zł. Po- 
prawkę tę oarzucono 177 głosami 
przeciw 137. 

Przy duażetach Min. reform rolnych 
oraz emerytur żaanych poprawek nie 
przyjęto. 


Następnie Izba przystąpiła čo 
przecsiębiorstw państwowych. Wnio- 
sek posła Dąbskiego o skreślenie pół 
miljona zł. z aopłat Skarbu Państwa 
na P. A. T., marszałek Scjmu nie 
pocaał pod głosowanie. W innych 
przeasiębiorstwach oarzucono wszyst 
kie poprawki, z wyjątkiem jeanej o 
zmniejszenie o 5 miljonów wydatków 
nadzwyczajnych w monopolu tytonio- 
wym. 

Po referacie posła Krzyżanowskie- 
go przystąpiono ao głosowania. 


klub Narodowy, Niemcy i Żydzi 
opuścili salę. 


Przec przystąpicniem ao ostatecz- 
nego głosowania Klub Nar. wyszedł 
z sali. Również Niemcy i Żydzi o- 
puścili salę. 


lutego 1930. 


Przyjęto pierwsze 3 artykuły za- 
wierające ostateczne cyfry budżetu. 
Wydatki zwyczajne 
2.757,596.801 
Wyaatki nadzwy. 
[71.128.936 
Razem 2.928.725.737 
Łącznie wyaatki wynoszą 
2.947.671.861 
Inne pozycje Godatkowe nie zmie- 
nione. 
‘Wpłaty monopolów panstw. 
950.801.000 
Łączne aochoay 3.058.438.568 
czyli nauwyżka buażetowa 
110.767.707 
Następnie przyjęto buażet w cało- 
ści w Ill-ciem czytaniu. 
Rezolucje będą głosowane na je- 
cnem z najbliższych posiedzeń. 
Occzytano wnioski i interpelacje, 
joczem tnarszałek wyznaczył nastę- 
pne posieczenie na wtorek 18. b. m. 
godz. 16. 


Posiedzenie Senatu. 


Odrzucenie ustawy o iekrecie prasowym. 


WARSZAW ATER *2) «(tc 9.7. 
Na Gzisiejszem posieazeniu Senatu 
przyjęto bez zmian projekt ustawy o 
ujeanostajnieniu terminów płatności 
pocatków gruntowego i arogowęgo. 

Z kolei przystąpiono ao wniosku 
KI. Ukr, uomagającego się uchwale- 
nia rezolucji o wstrzymaniu egzekucji 
pocatkowych na wsi. Wniosek odrzu- 
cono 54 głosami przeciwko 35. 

Następnie Izba przystąpiła do pro- 
jektu ustawy o ochronie swobody 
wyborów przea nadużyciami urzędni- 
ków. 

Po przemówieniu sprawozaawcy, 
sen. Makarewicza (Ch. D.) głos za- 
bierali senatorowie: /życki (Wyzw. ), 
który poruszając kwestję nadużyć wy- 
boreżych, stwieraza, że ustawa wcale 
nie jest skierowana przeciwko urzę: 
cnikoin, ale ma chronić urzędników 
[rzec terorem przełożonych. Mówca 
oświaacza, że klub jego jest za przy- 
jęciem ustawy bez zmian. 

Sen. Kulerski, w imieniu Piasta o- 
świaccza, że klub jego głosować bę- 
czić za przyjęciem ustawy bez zmian. 

Sen. Kłuszyńska (PPS) twierazi, 
że ustawa jest aktem oskarżenia uła 
regime obeciego Rządu. Klub P, P. S. 
głosować będzie za ustawą. 

W imicnnem głosowaniu projekt 
ustawy przyjęto bez zmian 51 głosa- 
mi przeciwko 40. 

Po referacie seu. Poczęłowskiego 
(rzyjęto bez zmian projekt ustawy o 
wstrzymaniu eksmisji dzjerżawców na 
obszarze sąców apelacyjnych okręgu 


warszawskiego, lubelskiego i wileń- 
skiego. 
Sen. Perzyński referował projekt 


ustawy o zmianie rozporząazenia Pre- 
zycenta Rzpitej w przeamiocie wyda- 
wania Dziennika Ustaw Rzpltej. Re- 
ferent poakreślił, źe komisja oświaa- 


į czyła się za odrzuceniem ustawy. 


Sen. G/oss (PPS) zauważa, ŻE roz- 
porzączenice Prezydenta Rzpltej z mo- 
cą ustawy są wycawane w domuie- 
maniu, że zgadzają się na nie Sejm 
i Senat. Skoro Sejm uchwałą swą 
stwieraza, że domniemanie fo jest fet- 
szywe, wówczas przeastawione niu 
rozporządzenie ujdala, 

Sen. Głąbiński oświaacza, że Klub 
Narodowy głosować bęazie za przy- 
jęciem ustawy bez zmian. 

Sen. Makuch (KI. Ukr.) twierdzi, 
że wysuwane są pewne wątpliwości 
w tym celu, aby udaremnić uchwale- 
nie ustawy, a zatem pozostawić moc 
prawną aekretu. 

Sen. Kułerski (Piast) skarży się na 
konfiskaty prasowe i oświaacza, że 
klub jego głosować bęczie za usta- 
wą. 

Sen. Skokowski (BB) polemizuje 
z przedstawicielami opozycji i ©- 
świaacza, że kwestja jest sporna | 
Senat nic bęczie sam umniejsza} u- 
prawnień swoich. 

Sen, Ossowski (Kl. Nar.) skarży się 
na szkoaliwość aekretu prasowego. 

Sen. Poczętowski twierczi, że w dy 
skusji i na komisji opozycja nietyle 
wałczyła w obronie ustawy, ile sta- 
czała walkę z b. ministrem Carem. 

Sen. Wasiuczyński (Kl. Nar.) jest 
zaania, że usiłowania odrzucenia u- 
stawy zmierzają do medojuszczenia 
uchwały Sejma w sprawie zniesienia 
dekretu prasowego. 

Wicemin. Sieczkowski zwraca Uwa- 
gę na niebezpieczeństwo (7; mogące 
powstać przez uchwalenie tej ustawy. 

Po przemówieniu końcowem refe- 
renta sen. Perzyńskiego, Wniosek ko- 
sji o oarzncenje ustawy upadł 54 gło- 
sami przeciwko 36 w Imieniem gło- 
sowaniu. Usławę samą jwzyjęto bez 
zmian w głosowaniu zwykłem. 

Na tem obraay zakończono. 


„DZIENNIK 


mn 


LUDOWY" iraso Z «ma 14 


Radosna twórczość w Min. Poczt. 


Przemówienie sejmowe pos. tow. Regera 


W sprawie cziałalności Poczty, Te- 
legrafu i Telefonu zaznaczyć się Gaje 
cość znaczny postęp, ale oczywiście 
taileko nam jeszcze ao tego stanu, 
jaki jest w państwach zachoanich. 
Zapomina się jeanak o tych, którzy 
ten postęp umożliwiają, tj. o pracow- 
nikach. Ruch pocztowy w niektórych 
cziałąch wzrósł o kilkaset procent, 
a nawet więcej, natomiast stan perso- 
nalny mało się zmienił, a w buażecie 
tego roku wzrasta zaleawie o 1 proc. 


Pracownik tego resortu must pra- 
coiwać 10-12, a nawet I4 godzin. 


Niema ala niego oapoczynku niedziel- 
nego, pracuje także po nocach. P. 
Minister mówił, że urlopy wypoczyn- 
kowe są uazielane, tymczasem już po 
jego przemówieniu otrzymałem skar- 


gi wszystkich organizacji na to, że 

jeanak tych urlopów nie mają. 
bPiace są niesłychanie niskie. 

Poprzeani Minister powiedział, że 


pragmatyki nie można oarębnie da- 
wać tylko «la tego resortu. Jest to 
jecnak zaaniem mojem rzecz konie- 
czna, bo nie można jeaną pragmaty- 
ką objąć wszystkich kategori praco- 
wników, którzy czynni są w bardzo 
óGmiennych warunkach. 


Jeuną z najsmuiniejszych kart w 
aziejdch poczty jest Ci B. B. P. 


(Centralne Biuro Buaowli Pocztow. ). 
Srotkałem się z uwagą, że w Komisji 
starałem się p. Mieazińskiego wy- 
bielić. Jako referent nie jestem po- 
wołany ani co oOczerniania, ani ao 
wybielania. Są awie poakomisje sej- 
mowe, które się bęaą zajmowały pra- 
niem bruaów po p. Micazińskim. Jest 
sąd obywatelski, który, jak się aowia- 
cuję, oaroczył swoje orzeczenie do 
początku marca, a także sęczia śled- 
czy sprawą tą się zajmuje. Ale trzeba 
i tu pewne rzeczy powieazieć. P. 
Miecziński zawinił przez to, że 
krew wszelkim prawiwłom wyposa- 
żył p. Ruszczewskiego w naazwy- 
czajne pełnomocnictwa, jakich nawet 
sam nie posiacał. Rzecz barazo cieka- 
wa, że p. AMleaziński, co tu po raz 
pierwszy stwierazam, poapisał pet- 
nomocniectwa ała p. Ruszezewsklego 
wtedy, kiedy już nie był Ministrem, 
Rzecz ta bęazie musiała być przea- 
iniotem bacań Komisji sejmowej. P. 
Ruszczewski wyaawał jieniądze ska- 
bowe, jakby to była woaa. Na P. K. 
W. Scjm przeznaczył w jeanym roku 
100.000, potem znowu 100.000, p. 
Ruszczewski tymczasem wyaał 335 
tys. Mięczy innemi zamówił awa fil- 
my, które nie byly na czas gotowe 
i pocobno jeszcze teraz nie są go- 
towe. 

Departament ogólny w zastępstwie 
p. Mieczińskiego wyznaczył komisję 


rewizyjną «la tych spraw, a oprócz 
tego przeałożył raport Radzie Mini- 
strów o aziałalności p. Micazińskie- 
go. Jak to się często czieje w Polsce, 
pociągnięto a0 oapowiedzialności 
nie tego, który zawinił, lecz tego, 
który tę winę wykrył. 
który oaważył się 


Poseł dr. Paweł bevi, 


P. Frączkowski, 


obrońca w 


berliński 
członek pawiji socjalno - demo” 


wybilny 
karnych, 
kratycznej, 
donosiliśmy 
Dr. Levi 
w czasie 
marki w 
wyskoczył 

trze, 


sprawach 


o którego tragiczne] smierci 
we wczorajszym numerze 
leżał chorv na zapalenie płuc; 
chwilowej nieobecności pielęg- 
stanie gorączkowym wypadł albo 
z okna mieszkania 5 pię- 


na » 
ponosząc śmierć na miejscu. 


lutego 


1930. 3 


zamełaować o błęaach p. Miedziń- 
skiego, został usunięty ze służby. 

Ze usuwa się urzęaników także za 
sumienne pełnienie obowiązków, wy- 
nika także z tego, że w pewnej spra- 
wie sąa administracyjny, orzekł, że 
Mimsterjum za czasów p. Mieaziń- 
skiego azidtało jawnie ze szkodą dla 
urzędników i na podstawie tego wy- 
roku urzęunik, który został usunięty, 
musiał być napowrót przyjęty do służ 
by. Przenoszenia urzęaników ze 
wzglęaów partyjnych były na porząd- 
ku cziennym. Nie wymieniam tu tych 
wszystkich nazwisk, choćby alatego, 
że w- wielu wypadkach okaże się o- 
braz jeszcze baraziej czarnym, niż mo 
glem to powiedzieć na poastawie mo- 
ich jnformacyjj. 

Rezolucje Sejnu w sprawie liczni- 
ków nie zostały wykonane, a związku 
abonentów oa trzech lat się nie za- 
twieraza, aby nie mogli się bronić. 

Dałej referent poakreśla obsadzanie 
urzęaów na poczcie przez wojsko- 
twych, którzy biorą jeanocześnie wy- 
nagroczenie jako urzęanicy kontrak- 
towi i emeryturę, jako wojskowi. 
Pracownicy poczt zmuszeni są Go na* 
leżenia «o przysposobienia wojsko- 
wego, a na Śląsku co Związku Po- 
wstańców i nawet leciwe niewiasty 
muszą uczęszczać na ćwiczenia. 


Co ao poasłuchów, to Minister 
przyznał że podsłuch jest nieczynny, 
lecz tak zorganizowany, że w każ- 
cej chwili może być uruchomiony. 
Referent aomaga się usunięcia tych 
rrzygotowań. Prócz tego istnicje poa- 
słuch policyjny, co wyszło na jaw 
poGczas rozpraw sądowy ch, gdzie po- 
licja powołuje się na swaje poasłu- 
chy. Należy temu kres położyć. Czę- 
ste są też wypaaki otwierania kores- 
poimiencji zwłaszcza polityków opo- 
zycyjnych oraz wypaaki niedoręcza- 
nia gazet. 


===) — 


Powrót w szeregi P. P. S. 


„Gazeta  Robolmieza” przynosi następu- | Penczek Anitoni koclr, Wania Tomasz, Je- 
jące oświadczenie Jeń traneiszek. Wichalok, Vogel Juljusz, 
„Niżej podpisant z dniem dzisiejszym Reguła Ryszard, Wlec zyk, (Gość, Bruk- 
występują z partji — Biniszkiewicza i ski, Dziacko Anna, 
wstępują 2 powrotem do dawneł PPS. * 
Katowice, 7. TM 19380. Karczewski Sti- Wyżej wymienieni towarzysze słanowili 
nisław, sekretarz OKR. „Frakcji rewolu- | dotychczas zarząd placówki B. B. S$. we 
cyjne hoper Michal, skarbnik OKR Katowicach, 
„Frakejr rewolucyjnej, Chudacz Henryk. —0— 
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Zamach bombowy na faszystowska redakcję 


' w Tryjeście. 


TRYJEST. Onegdaj dokonano bombo- 
wego zamachu na redakcję faszystowskie- 
go pisma „Popolo di Trieste . Około go- 
dziny I0 1 pół wieczorem; a więc w eza- 
sie najmtenzywniejszej pracy redakcyjnej 
straszliwa eksplozja wstrząsnęła gma- 
chem: był to wybuch granatu, umieszezo- 
nego na sehodach l. piętra z zapalonym 
lonlem. 

Oftarann 
Redaktorowi 
miast 


zamachu padły cztery 
Neriemu musiano 
amputować obie nogi. 


osoby. 
natych - 
Ciężko zra- 


niem zoslałi dwaj korektorzy i woźny 
redakcy ny. 
[Eksplozja poczyniła wielkie spustosze- 


ma w całej kamienicy. 
pękały mury, schody 
zalemolowane. 
Bezpośrednie śłedziwo nie zdołało wpaść 
na ślad sprawców. bkaszysłowskie koła 
twierdzą, że zamach jesl prawdopodobnie 
aktem zemsty jakiejs jugosłowiańskiej na- 
cjonahstycznej organizacji. 
—— 


Od wybuchu po- 
zostały ceułkowieie 
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NIEP 


Lew 


W głównej roli 
genjalna 


Adjutani zag 


WARSZAWA. Przy ul. Bagatela 6, 
uokonano strasznego moraerstwa. — 
Zabity został w łóżku kapitan rezer- 
wy, 30-letni Kazimierz Kruszewski. 
Kpt. Kruszewski, znany lotnik, oanaj- 
mował jeaen pokój u p. Jantzen. 

Onegcaj o godz. 2 popoł. zadzwo- 
nił ktoś, ubrany w jasne palto z czar: 
nym kołnierzem futrzanym i w cza- 
pkę cyklistówkę. Przybyły zapytal o 
kapitana Kruszewskiego i prosił o 
zamełaoÓanie przyjezanego Kołodyń- 
skiego. 

Wapuszczono go Go pokoju, gazie 
jeszcze w łóżku leżał kapitan Kru- 
szewski. Za gościem arzwi się Zzam- 
knęły i tylko oa czasu ao czasu do- 
latywał oagłos jakiejś burzliwej roz- 
mowy. Później kilkakrotnie służąca 
i lokatorzy usłyszeli suchy trzask | 
wszystko ucichło. 

Po ałuższym momencie ciekawa 
służąca zapukała, a gay nikt nie oa- 
powiaaał, otworzyła arzwi 1 njeru- 
chomo stanęła z przerażenia. W łóż- 
ku z przestrzeloną czaszką naa pra- 
wem okiem i raną oå kuli koło serca 


leżdł kt. 


Po gościu nie było ani śladu. Jedna 
z łokatorek stwierdziła, że przed 
chwilą widziała, jak urugiem wyj- 
ściem wyszcał ów właśnie pan, któ- 
rego wpuszczala przeca pół godziną 
służąca. 

Przybyła natychmiast policja, że 
znalezionych na stole papierów usta- 
lifa, że najprawaopoaobniej był to 
b. auministrator aóbr Tuchowice, 
pow. lukowskiego, ziemi siealeckiej 
Jan Kołocyński, którego właśnie w 
nP W r A SCE 


Pa zaginięciu gen Kutiepowa 


PARYŻ. 12. lutego (AW) Odbyło się 
tu wielkie zgromadzenie w związki, Z a- 
terą zaginięcia gen Kutiepowa. Po wiec 
usiłowano zorganizować pochód przed am 
basudę sowiecką. Policja zamknęła ulice 
wiodące do ambasady. Między demonstran 
tamm a policją doszło do staré, |plrzyczem 
1 policjantów odniosło rany. Policja are- 
sztowała 12 osób 
OFIARA ZAMACHU NA DZIENNIK 

FASZYSTOWSKI 

PRYJEST, 12. lutego (AW). Redaktor 
naczelny Mur, który w czasie zamachu 
bombowego na redukcję faszystowskiego 
pisma „Popolo di Triesto został ciężko 
ranny, zmarł dziś w południe. Dotych- 
czas sprawców zamachu nie zdołano wy- 
kryć. Policja przypuszcza, że ma się hu 
do czynienia z zamachem komumslycznym. 


= Gz 


nieżyiwy Kruszewski. 


Najnowsze arcydzieło Metro Goldwyn Mayer, 
NIBLO. Potężne akordy miłości, sentymentu i ludzkich nam ętności na tle 
zawieruchy wojennej dramat p. t. 


 ZYJACIELE 


LILIANA GISH 


JiniONEgO ge. ZA 


zamordowany w tajemniczych okolicznościach. 


światowej sławy reżys. FRED 


Awanse w Izbie Skarbowej. 


Ostatme nominacje, w styczniu b. r. u 
rzędników skarbowych z aade iin 
wykształceniem wywołały wielkie rozcza- 
rowanie i przygnębiające wrażenie. 

Caly szereg urzędników proponowany'h 
przez lzbę Śkarbową, t. j} posiadających 

20 ı nawet więcej lat służby pańsiwowej. 
mających b. dobre kwaliki kacje oraz wszel- 

kie warunki do posunięcja do VI. sto- 
pnia służb. został przez Mimsterstwo Skarv- 


A - bu pominięty, natomiasl mianowało w 

VI st. służb. daleko młodszych służbą 

: urzędników, niejednokrotnie nicposiadałą- 

j cych nawel 10 lal służby, wychodzące z 

iż VI. stopień służbowy może 

otrzymać tylko urzędnik referendarski 
piastujący stanowisko kierownicze. 

‘Tego rodzaju sluuowisko Ministra Skar- 
bu, przyjęte i przy poprzednieh nomina- 
cjach w hpeu ub. r. Jest hardzo iesprawie- 
dhwe, krzywdzi bowiem niezasłużenie całv 
szereg urzędników b. zdolnych. załatwia- 
jących przeważnie b. ważne i trudne spra- 
wy, posiadających w całe] pełni kwalifi- 
kacje do objęcia w każdej chwili kiero- 
wniczego stanowiska i odbiera im możność 
awansu Z lego tylko powodu. iż w! czasie 
proponowania ich mie piastują kierowni- 
czych slanowisk 

Nie dziwnego, 


Poonadto uzupeł 
nienie programu. 


założenia, 


niedawnym jeszcze czasie zwolnił za 
nieoapowieanie sprawowanie się ka- 
pitan Kruszewski, a który był opic- 
kunem spaakobierców tego majątku, 
małoletnich Hempłów. 


Jak conoszą pisma, zamoraowany 
w tajemniczych okolicznościach Kru- 
szewski był przez tłuższy czas 


aujutantem osobistym zaginionego 


Zawółski że urzędnik b. zdolny, 
gen. Zagórskiego. 


pracujący dotychczas z całem zaparciem 
się, nie mają” widoków awansu i popra- 
wienia przez lo, swego opłakauego bytu. 
materjalnego. poslawiony przed perspekty- 
wą pozoslania w VIJ. stopniu służbowym. 
do końca życia. zmiechęci się do dalszej 
prazy. co odbije się lvfko b. niekorzy- 
| sime na całym toku urzędowania. 
—0)— 


Pocobno moraerca uciekł, zabiera- 
jąc z sobą cały szereg papierów i no- 
tatek zamorcowanego. W tych wa- 
runkach cała zbrodnia przedstawia 
się w zgoła innem Świetle i nabiera 
charakteru wyjątkowo sensacyjnego. 


100 osób zginelo w płomieniach 


NONN 12. lutego AW? W Brosk , koło 10U STOW. których pożar znsko- 
ton (Massat'hussetsj wybuchł pożar w | czył we śnię i klórzy mie mogłi się ralo- 
miejskim przyułku dla starców. Budy- wać szybką nucjeczką. 20 osób odniosło 
nek spłonął W płomieniach zginęło o- bardzo viężkie poprarzemia 


Sanacja sanacji Primo de Rivery. 


Powrót do czynnej służby 450 oficerów. 


MADRYT, 12. 2. (AW). Nowyrząd | armji czynnej powróciło: 5 pułkowni- 


bezpośrednio po objęciu czynności | ków, 26 poapułkowników, 49 majo- 
poapisał aekret przywracający rangi | rów, 93 kapitanów, 83 poruczników, 
prawie 450 oficerom, którzy otrzy- | oraz 176 oficerów kształcących się 


mali wskutek tego całkowitą rehabi- 
litację. Dzięki nowemu aekretowi ao 


Obrady komisji wojskowej. 
si ini siy Us sek t k 


obecnie w szkołe artylerji. 
p 


pod przewodnictwem pos. 
go. w obecności 


kościałkowskie- 
przedstawiciela M. 5. 
Wojsk., podpułk. Petrażyckiego, poseł Ha- 
rusiewiez (Ch. D.) referował projekt u- 
sławy o poborze rekruta, podkreślając, że 
rozbrajać się nie można wobec zbroleń 
Niemiec Rosji, 


Intego (Pat Na pos | 
kamisji wojskowej. 


Konflikt rosyjsko-meksykański, 


MEKSYK. Ajenci tajnej policji 


Pa y Pos. Pająk (P, P. 5) domaga się skre- 
przeprowadzili rewizję w gmachupo- | ślenia czasu Irwania służby wojskowej 1 
selstwa sowieckiego, w ciągu której | zmniejszenia ilość wojska. 

I rzegląanęli akta poprzedniego posła los. |ieherman prosi o przedstawienie 


£ : a day: Sejmowi projektu ustawy o elatach wojska. 
sowieckiego, poczem aresztowali je Po tej dyskusji projekt ustawy o po- 


anego z woźnych. Poseł został przez | borze rekruta jedoomyślnie przyjęło. 
trzy goaziny przetrzymany W Vera- | = www ae wzw 
cruz. Zerwano pieczęcie ayplomatycz- PRÓBY DEMONSTRACJE KOMENI- 
ne z jego pakunków i skonfiskowano ora ścący TA AZANI GU 
wiele papierów. WARSZAWA, 12. lutego 
zji rozpoczynającego się tn procesu gru- 
im = wp m | Dy lewicy |. P. S., komuniści warszawscy 


WYBUCH ZBIORNIKA Z BENZYNĄ. ustołwali urządzić demonstracje w stolicy 
na prowincji, które Jednakowoż nie do- 


(AW) Z oka- 


BUDAPESZT, 12. lutego (Pat). Auto- | szły do skutku, gdyż zlikwidowała je w 
bus. zdążający z Possony! do Deveny, | czas policja, W 'odezwach rozrzuconych ko 
wskulek wybuchu zbiornika z benzyną | mumiści wzywają do oslrych wystąpień i 
og 9 osób odniosło więżkie poparze- demonstracji przed gmachami państwo- 
ma wemi. 


= 4 <= 


Faszystowscy postępowcy. 


W obozie sanacvjnym, bęcącym nie 
spotykaną mgazie pstrokacizną grup, 
rogląaów, interesów i prąaów istnie- 
ją również tencencje pozyskania kla- 
Sy pracującej. I poc tym względem 
panuje tu olbrzymia rozbieżność. Co 
arugi człowiek w tym obozie ma 
swoje poglący na sprawę robotniczą, 
z któremi uważa za wskazane obno- 
sić się po całej Polsce. 

I we Lwowic istnieje jakiś p. K. 
Z. który na oamianę bawi się w 
synaykalistę. Przytułek dla trapiących 
tego człowieka zmartwień syncyka- 
listycznych znalazł w „Słowie Pol.*. 
-Synaykalizm p. K. Z. jest swoi- 
stego roazaju. Powodzenie jego uza- 
leżnia oc powodzenia dyktatury. Tyl- 
ko na tej aroaze widzi możność u- 
gruntowania i realizowania iaei syn- 
Cykalistyczuej. 

Tyle głupstw i nonsensów wypi- 
suje się w ostatnich czasach w pra- 
sie sanacyjnej, że nikt nie zwróciłby 
nawet uwagi na publistyczne wyczy- 
ny tego pana, gcybv nie swoisty i 
rzauko swotykany sposób sprzedawa- 
nia tego syncykalistycznego towaru. 

Ostatnio ten nasz Gomorosły. syn- 
Gykalista nie może przeboleć upaa- 
ku Primo ae Rivery, którego uważa 
ni mnjej ni więcej tylko za prekur- 
sora syndykalizmu. Tak przynajmniej 
wynika z treści tego artykułu. Zaa- 
niem tego pana klasa parcująca Hi- 
szjżanji ounosiła się ao dyktatury Pri- 
mo ae Rivery neutralnie, jeśli nie 
życzliwie, a rząay ayktatury prowa- 
cziły politykę gospoaarczą, uwzgłę- 
aniającą interesy mas pracujących. 

Nic wiaaomo co więcej rodziwiać 
u tego pana: ignorancję, czy zbyt 
cowolny sposób interpretowania i 
wyciągania wniosków ze stosunków 
hiszpańskich. I jeano i arugie są tu 
zbyt oczywiste. Przeaewszystkiem bo- 
wiem klasa parcująca Hiszpanji oa- 
nosiła się uo ayktatury wrogo i zwal 
czała ją na każcym aroku. Po drugie 
Primo de Rivera, chcąc pozyskać ala 
swoich rządów klasę pracującą, poli- 
tykę gospodarczą prowaaził w taki 
sposób, by się kłasie pracującej nie 
narazić. 

Pocobno p. K. Z. jest historykiem. 
Gcyby na sprawy i stosunki w Hi- 
szpanji patrzył poc! kątem aoświad- 
czeń historycznych p. K. Z. nie wypi- 
sywałby tak oczywistych nonsensów. 
Wiacomo bowiem, iż wszęazie rządy 
cvktatury bez wzgłęau na czas i miej 
sce usiłują pozyskać «la siebie sze- 
rokie masy kosztem rzucenia ała nich 
cukierków w różnych postaciach i 
formach, bv później skierować prze- 
ciw nim bat i całe ostrze ayktatury. 
W Niemczech np. w okresie tworze- 
nia się zorganizowanego ruchu robot- 
niczego Bismarck ustanowił prawa 


wyjątkowe ala socjalistów, a wrzenie 
jakie z tego powoau wynikło usiłor- 
wał uspokoić ustawą o powszech- 
nem prawie głosowania. 

Gayby się to azisiaj działo, p. K. 
Z. uważałby Bismarcka za prekur- 
sora socjalizmu, jakoże powszechne 
głosowanie jest jeanem z haseł socja- 
listycznych. 

Niema to jak ignorancja, której nie 
pokryje się żaaną frazeologją i „u- 
czonością”*. 
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W sobotę 15. b. m. w sali 
wiasnej przy ul. Rutowskiego 
23 Il, p. odbędzie się 


ZABAWA TANECZNA 


Początek o godzinie 8 wieczór. 
Orkiestra doborowa Jazz-band. 
Najserdeczniej zapraszamy najszersze ko- 
ła Towarzyszy i Sympatyków. — Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami, która otrzy- 
mać można w Księgarni Ludowej przy 
ul. Szajnochy 2 i w Sekretarjacie PPS 
ul. Rutewskiego 23, Il p, 


Hodel okrętu wojennego najbliższej przyszłości. 


Ma to 


lualnego zaniechania budowy tego 


bvć krążownis wojenny o pojem noścł 


typu 


10.000 tomn. Na temal ewen- 
okrętów wojennych toczą się debaty na 


konferencji rozbrojeniowej w Pondynie. 


Opłaty za paszporty zagraniczne. 


Onegtaj ukazał się „Dziennik U- 
staw“, zawierający rozporzączenie, o 
obniżeniu cen paszportów zagranicz- 
nych. Rozporzączenie wchoazi w ży- 
cie z «niem 25. b. m. Paszport jeano- 
razówy kosztować bęazie 100 zł., 
wielokrotny 250 zł., hanalowy 25 zł, 
hanałowy wielokrotuy 150 zł., pasz- 


W piątek 14 b. m. o godz. 
6:30 wieczór w sali OKR. 
PPS., ul. Rutowskiego 23, 
Il. p. odbędzie się 


Zgromadzenie członków PPS 


Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie z Rady Naczeluej PPS. 


Obecność wszystkich tow. tow. ko 
nieczna ! OKR. PPS. 


port ulgowy 20 zł, ulgowy wielo- 
krotny 100 zł. 

Rozporząuzenie wymienia szczegó- 
fowo wypadki, kieay władze admini- 
stracyjne mogą zastosować zupełne 
zwolnienie oa opłat paszportowych. 

Niewykorzystany w terminie waż- 
ności paszport może być bez aodatko- 
wej opłaty przedłużony przez powia* 
tową właazę aaministracyjną, o ile 
jjosiaaacz jego uaowodni, iż ważne 
powoay stały na przeszkodzie wyja- 
zaowi. 

Poza opłatami, przewiazianemi 
[rzez niniejsze rozporządzenie, opła- 
tami na koszta blankietów paszporto- 
wych, oraz opłatami stempłowemi 0a 
pocań i załączników nie wolno po- 
bierać żacnych innych opłat, na jaki- 
kolwiek ceł przy wydawaniu paszpor- 
tów. 

HE 
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Obrady Biura Międzynarodówki 


Młodzieży Socjalistycznej w Warszawie. 


Ubiegłej nieazjeli w gmachu Z. Z. 
K. w Waszawie o „bywały się obraay 
Biura Mięczynaroaówki Młodzieży. 
Socjalistycznej. 

Po wysłuchaniu sprawozaania se- 
kretarza Mięazynaroaówki tow. Offen 
hauera, Biuro omawiało sprawę roz- 
woju ruchu socjalistycznego wśród 
młodzieży w poszczególnych krajach 

Specjalna rezolucja wyraża uznanie 
ala aziałalności organizacji młodzieży 
w Polsce, Anglji t Hiszyenji, gazie 
organizacje te mogą być potężnym 
czynnikiem w wałce o demokrację. 

Biuro omawiało sprawę współpra- 
cy mięczy 
czieży a Mięazynarodówką W ycho- 
wania i Sportową, jak również aal- 
szej wałki o realizację programu o- 


narouówka Młodzieży prowadzi, w 
porozumieniu z Międzynarodówkami 


Robotniczą i Zawodową. 
Uchwalono urządzić we wrześniu 
roku bież. pod lnsbrukiem mięazy- 


naroaową szkołę letnią ała instrukto- 
rów organizacyjnych, zaś w roku przy 
szłym zwołać III konferencję przy- 
wóaców organizacji krajowych ala o- 
mówienia następujących 
pracy wśród młodzieży: 
1) praca wśróa młodzieży wiejskiej 
2) sprawa czerwonego harcerstwa; 
3) ucział młodzieży w życiu partvj- 
nem; 4) sprawy sportu robotn. 


zagadnień 


W związku z posieazeniem Biura 


| 
| 
| 
chrony młoaocianych, którą Między- 
I 
| 


Mięazynarodówką Mio- | 


Mięazynaroaówki Młodzieży Socjali- 
stycznej ocbyła się również ubiegłej 
nicazieli w sali Z. Z. K. w Warsza- 
wie olbrzymia akaaemja Młoazieży 
Robotn. z ucziałej członków Biura. 

Akaaemję zagaił pos. tow. Dubois, 
witając gości zagranicznych oraz pod- 
kreslając <«oniosłe znaczenie obraa 
Biura Mięazynaroaówki Młodz. Soc. 
w Warszawie. 

Następnie zabrał głos tow. 
przewoaniczący Mięazynar. 


Heinz, 
Młodz., 


lutego 1930. 


który omawiając rolę i konieczność 
bezwzglęanej walki z faszyzmem, — 
wskazał na trjumfalny pochoóa so- 
cjałizmu w Europie. Mówca kończy 
swoje przemówienie wezwaniem a0 
wytrwania w walce o aemokrację i 
socjalizm w Polsce. 

Zkoleji imieniem młoazieży Skan- 
aynawji przemawiał tow. Hausen, to- 
warz. pos. Diamana imienjem PPS., 
tow. pos. Czapiński imieniem TUR, 
tow. Waszczyńska imieniem O. K. R. 
PPS. oraz przeastawiciele swej orga- 
nizacjj młoazjeży niem. i żya. 

Po przemówieniach nastąpiła część 
artystyczna. 

—0— 


Z gospodarki b. kom. Zielińskiego 


w Kasie chorych w Nadwórnej. 


Komisarz Kasy chorych w Nadwórnej, 
osławiony p. Zieliński, pozostawił oso- 
bliwe slady swej gospodarki. 

Jak ona wygląda, oto kilka faktów. 

Osiatnio Kasa tutejsza skończyła nad- 
budowę jednego piętra, które przeznaczo- 
no na ambulatorjun. Wartość budowy we- 
dług oszacowania fachowców wynosi 1ł 
do lz tysięcy złotych. Kasa wydała do- 
tychczas „wyż 21.000 zł. Rozrzutność 
przy budowie była tak duża (wybrano 
najdroższą oferię)) że niektórzy protego- 
wam doslali nadzwyczajne premje. A re- 
zultat? Wybudowano wiasne klatki 1 po- 
mieszezono w nich lekarzy, urzędników 
« chorych. W dnie wypłaty zasiłków, jest 
isiną męczarnią dostanie się do okienka 
kasowego. pomijając już faki, że w ra- 
zie epidemji poczekalnia cłasna może się 
stać idealnem miejscem przeno eenia Jej 
na «całe miasto. 

Zakupił komisarz dwa auta (jedną sa- 
mtarkę dla chorych, mimo, że była już 


Lot naokoło ziemi w 10 dniach ? 
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Amerykanin 
konanynr-w przeciągu 23 dni, chce pobić 
czątkiem maja oblecieć ziemię w przecią gu 12 dm 


Mears, który zdobył rekord 
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szybkości naokoło ziemi. do- 
zamierzając, z po 


Etapy lotu mają byé nastę- 


locie 
swój własny rekord, 


w 


pujące: Nowy Jork — Cherbourg — Klonja — Mukden — Tokio — Vancou- 

wer — Nowy Jork. — Inny Amerykanin, Husted, zamierza lot naokoło ziemi 

odbyć w 10 dniach — ale w przeciwnym kierunku: z San Francisko przez 
Hong Kong — Władywostok — Moskwę — Berlin — Paryż i Londyn. 


jedna, Zakupiona sanitarka jest ciężką 
landarą, gdy w górach, gdzie wypadła są 
tak częste, nadaje się jedynie małe, lotne 
auto. W obecnych śniegach, sanitarka ta 
jest zupełnie nie do użycia. Stara sanitar- 
ka spoczywa bezczynnie w garażu. Dru- 
gie auto p. Zielińskiego, jest rzekomo dla 
rozwożenia leków. Jest io największy non- 
sens, albowiem w Delatynie, Jaremczu i 
Worochcje są apteki, które w razie wy- 
padku nagłego zachorowania udzielają le- 
karstw na miejscu a chory robotnik nie 
może czekać na auto p. Zielińskiego, aż 
mu przywiezie lekarstwo z Nadwiórnej. 

P. Zieliński zawarł umowę z pensjona- 
tem w Worochcie w sprawie leczenia 
członków obcych kas. Powynajmował ro 
kilka brudnych pokoików w piensjonataci 
worochciańskich a cena za pobyt w ta- 
kim pokoiku nie wiele się różni od ceny 
jaką płaci prywatny podnajemca. A re- 
zultat jest ten, że w takim pensjonacie 
są dwie kategorje pacjentów, których się 
też odpowiednio traktuje. Oczywiście ka- 
sy chorych nie poszły na lep tego pomy- 
słu. 

Jako nowy nabytek otrzymała tutejsza 
kasa urzędnika, niejakiego Kokota. Pan 
ten eksfeldłebel austrjacki obecnie emery- 
towany urzędnik sądowy za czasów rzą- 
du Chjeno- Piasta był zagorzałym ende- 
kiem należy dziś do BB. Za to otrzymał 
tłustą posadkę w Kasie Chorych. Kokocię 
to pobiera dwie jpensyjki, ledną ze s4- 
du jako emeryt, drugą około 450 zł, z 
Kasy chorych. Oto tylko kilka kwiatusz- 
ków. : i Ak 
EEEE O POT 


Poradnie przedślubne i małżeń- 
skie w Warszawie. 


Polskie Towarzystwo Eugeniczne 
przystępuje do zorganizowania na 
wielką skalę poradni przedślubnych 
i małżeńskich w poszczególnych dziel 
nicach stolicy, tak, aby uprzystępnić 
całej ludności zasięganie praa. Do- 
tychczasowa jedyna poradnia tego 
typu nie jest w stanie podołać swemu 
zaaaniu. Dla spopularyzowania wśród 
szerokich warstw społeczeństwa zna- 
czenia porad przeaślubnych i mał- 
żeńskich, urząazony bęazie w naj- 
bliższych daniach cykl odczytów na 
ten temat. 
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Niezwykła śmierć dwóch przyjaciół. 


W jednej z pierwszorzędnych kawiarń 
w Rydze siedziało dwóth przyjaciół. Byli 
to stan bywakcy w tej kawiarni właście iel 
domu ı kina Paweł Kodekowski, liczący 
łat 50 1 starszy od niego pełnomocnik 
jego przedsiębiorstwa Mkmis. Była to go- 
dana 1. w południe. Usiadłszy pwzy sto- 
liku. przyjaciele zamówili kawę 1 ciastka, 
lecz zaledwie zaczęli spożywać śniadanie. 
właściciel kina nie rzekłszy ani słowa, 
runął bez życia na ziemię. Przerażony Al- 
knis powstał z krzesła <cheąć pośpieszyć 
przyja ielowi na ratunek, lecz w tej chwili 
upadł sam bez przytomnośa +: momen- 
tamie zakończył życie. Wezwany lekarz 
stwierdzi} śmierć obu a policja, podej- 
rzewając, że zachodzi lu wypadek otru- 
cia. zabrała resztki jedzenia pozostawione 
przez zmarłych do chemicznego zbadania. 

Niezwykłym tym wypadkiem zaintere- 
sowa? się sąd, rozpouzęło się - badanie 
świadków, z który'h jedni dopatrywałi 
się morderstwa i samobójstwa na tle nie- 


porozumień  linansowy-h, inui ZNOWU 
twierdzili, że wchodziła tu w grę kobieta, 
która mezawodnie wsypała im trucizny 
do jedenia, jeszcze inui zapewniali że by- 
ła to sprawka spadkobierców Kolekow- 
skiego, którzy przy pomocy trucizny 
chcieli go sprząłuąć 1 w tym celu prze- 
kupil caly personal xawiarniany. 

Vakie były prawdy šwiadkówí ı kto wie, 
tzy sad opierając się na tych „zrawdzi- 
wych” zeznaniach nie byłby pociągnął do 
odpowiedzialności zupełnie niewinnych lnu- 


dzi. gdyby nie obdukeja zwłok, która da- 
ła senzacyjay wynik. Oto lekarze po ob- 
dukcji zwłok i badaniach chemiecynvch 


stwierdzili najniewatpliwiej. 
jaciele Kolekowski i Alkn5, njema! w te] 
samej sekumdzie zmarli na udar serca 
Prolesor dr. Neurelter, kierownik Insty- 
tutu medycyny sądowej wvłaśnił, że jest 
to senzaeja w dziedzinie medycyny, i że 
podobnego wypadku odnośna literatura nie 
notuje. 


że obaj rzy- 


Samobójstwo w dzień ślubu. 


19- leni Władysław Marcianiak, syn 
zamożnego gospodarza we wsi Różniatowi- 


cach miał się żenić z córką gospodarza 
z sąsiednie wsl. 
W dzień ślubu niedoszły młodożeniec 


kłóch się od od samego rana Z rodzica- 
mi, iż mie kupil mu ślubnego garnituru 
oraz zbyt mało dal pieniędzy na urządze- 
mie wesela. 

Wreszcie zdenerwowany p wnęk? ım 
%e się powiesi. 

Rodzice jednak nie wzięli poważnie po- 
gróżek syna, to też gdy się uspokoił, po- 
jechah do domu panny młodej. 

Około godziny 5-tej popołudniu. gdy po 


pana 


młodego przyjesh:d powóz. 
slaw 


Marciniak gotów już zupełnie, ka- 
zał woźnicy zaczekać, Cierphwvy woźni- 
«a «czekał dobre pół godziny. wreszcie 
wszedł do chaty. Zaledwie przestąpił próg 
onieiniał z przerażenia. 

Pan młody wisiał u pułapu na sznurze 
przywiązanym do belki. 

Wieść o samobójstwie Marciniaka do- 
tarła lotem błyskawicy do domu wesel- 
nego. Przejęła się tem najwięcej panna 
mioda, która wybiegłszy w stroju ślub- 
nym w pole, usiłowała się otruć Zdołano 
ją Jednak uratować. 
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Włady- 


z midia del. 


lutego 1930. 7 


Thuenberg 


miszirz świala jazdy EJ na lodzie. 
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— A 
TUACJA W HISZPANZI. 


II. MIĘDZY N ARODOW KA 


MOSKWA. 12. lulego (AW)  homitet 
wykonawczy międzynarodówki komuni- 
stycznej wydał odezwę do komunistów hi- 
szpańskich. w Której omawia sytuację, 
wytworzoną przez obalenie rządów Primo 
de Riwery i wzywa komunistów do zwal- 
czania ustroju monarchistycznego oraz no- 
wego rządu pod hasłem wprowadzenia dv- 
ktatury proletarjału w Fisz nji. 
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LEON BACHINGER. 


Grzech Damiana Dullerera. 


(Ciąg dałszy). 


Przez 43 lat ustrzegł się o: ciężkie- 
go grzechu, zwłaszcza ox tego grze- 
chu... a teraz... Mouli się: „nie wóaź 


nas na pokuszenie'.. alaczego więc 
Bóg powiócł go na pokuszenie? A 
może to był szatan, smok piekielny, 
który krąży po ziemi, aby niszczyć 
Chsze ? 

Tak kłócił się ze sobą i ze swym 
losem, poczem nakarmił woły, waział 
świąteczną odzież i poszedł na mszę. 
Nipay dotąd w życiu z takiem r3z- 
targnieniem nje słuchał kazania i 
mszy. Moalil się wprawdzje, ale mo- 
alitwie jego brakło tej słoayczy, któ- 
rą zawsze pocczas niej oaczuwał, tej 
żarłiwcj pobożności, świętego ciepła, 
wznoszącego jego ducha ku Bogu. 

Wrócił smutny ao domu, usiadł na 
swem twarcem łóżku i tu zdecydo- 
wał się: Muszę zrobić pielgrzymkę 
co Mariazell, 

Najbliższej soboty w połuanie ~ 
zboże już było zwiezione — wybrał 
się piechotą do Zell, gdzie przybył 
nau ranem. Wyspow iaaał Się ze swe- 


a S O 


go faie obiecał pokutę i popra- | 


wę. Lecz pomimo rozgrzeszenia i ko- 
munji nie mógł znaleźć „spokoju. — 
Czuł, że ciągle jeszcze ciąży na jego 
sercu grzech jak młyński kamień. 

Minął rok. Damian myślał często 
> kobiecie. Myślał o niej z gnie- 
wem, z uuręką i — uo czego się 
nigay przea sobą nie przyznawał — 
z pieszczotliwą tęsknotą. 

Często, zwłaszcza w ciepłych, ja- 
siych nocach księżycowych wyglądał 
przez okienko w stajni, długo i u- 
ważnie, jakby oczekiwał kogoś. 

Ale nikt nie przychodził. 

I znowu nadeszła zima. Poraz dru- 
gi od czasu jego grzechu. 

Miał wrażenie, że "e jego rozpa- 
ało się na awie połowy: pierwsza — 
to czas przea upaakiem, piękny, czy- 
sty i szczęśliwy; druga — wypeł- 
niona niepokojem, tęsknotą, niezado- 
woleniem ze siebje i z losu. 

Była to ostra zima. Damian siekł 
paszę «la swych wołów, robił mio- 
tły i naprawiał grabie. Oczy jego 
zapuszczały się niekieay wo zaaym- 
ce śnieżnej. | 

Fak zbliżył się wieczór wigilijny. 
Burza ustała... zapanowała świaąte- 
czna cisza. 

Uprzątnięto się rychło z wieczerza 
wigilijną. W jzbie unosił się zapach 


kaaziała, pieczonego ciasta i świe- 
żej jeałiny. 

Ci wnet psijazie aniołek? — 
zapytała Damiana dwuletnia Rózia, 
najmłodsza córeczka gospodarza. Ale 


on wzruszył niechętnie ramionami. 
Ostrv bół przeniknął jego samotne 
serce. 


— Do mnie nie przyjazie nikt — 
szepnął gorżko. Rózia uciekła «o oj- 
ca i huśtała się na jego kolanach. 
Po jeczeniu zapałono święconą świe- 
cę i poczęto ocmawiać psalmy. 

Którego tv, Dziewico, porodzi- 
łaś.... 

Oblicze Damiana stało się jeszcze 


 [osępniejsze. 


Którego ty, Dziewico, odnalaz- 
łaś w świątyni... 
Damian patrzył smutno w płomień 
świecy. 
Po psalmach 
słoaką wóakę. 
Damian wypił mały 
znikł w swej kómórce. 
Spoglącał — jak nieraz — przez 
wązkie, zakratowane okienko. 
Noc była piękna. Księżyc rozwo- 
aził swe blękitno-srebrne światło po 


podano łakocie i 


kieliszek i 


górach i colinach. Na niebie migo- 
tały gwiazuy. Boże Naroażenie! 
. (Dok. nast. |. 
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= Jedno Z sanacyjnych pism warszawskich 

apeluje do Magistratu, aby nareszcie u- 
sunal? koczowników z Żoliborza, bo 21- 
mno ım _ dokueza. 

A co lo są koczawnicy z Żoliborza? 

Ano, są lo tacy ludzie uparci, co to 
nie chcą mieszkać pod dachem. tylko 
jak ludzie pierwotni w namiotach, aby 
 auiebo miel blizko, a ziemi by im nie 
przysłaniała (Żadna deska czy kamień. 
Chea żyć na sposób pierwotny i basta 
Kto ım śmie przeszkadzać? Wiadomo 
przecież, że gdyby cheieh mieszkać pod 
aachem, to mogliby, bo znowu tak źle 
u nas me jest. Jeżeli nawet brak imie- 
szkań normalnych, to — mogą przecież 
mieszkać na strychach, w piwnicach, 
przerabionych na mieszkania. ba, nawet 
jeszcze gdzieindziej. Widocznie nie chca. 
Na dowód. że można także gdzieimaziej 
mieszkać w Warszawie, przytaczany ni- 
niejszy urywek z innego pisma warszaw- 
skiego, które mocno przesadza zapewne, 
pisząc tak: 

Przeciętny przybysz, który zwiedza na- 
szą stolicę, widząc ludne ulice, olbrzy- 
mio rozrośnięte życie nocne w kawiar- 
mach, restauracjach i dancingach war- 


szawskich, nie ma nawet wyobrażeniu, 
jak wielka czai się nędza na przedmie- 


ściuch tego wiełkiego miasta. i 

l tak wezoraj przy ul Targowe] w. 
69 odkryto przypadkowo straszny objaw 
nędzy mieszkaniowej, która Świadczy ró- 
wnocześnie o nienasyconej wprost żądzy 
pieniędzy u niektórych właścicieli do- 
mów. Okazało się mianowicie, że właści- 
ciel kamienicy przy ul. Targowej ur. 69 
obmurował dół po skasowanym zbior- 
niku kloacznym na podwóczu, dorobił kla- 
pe, przykrywającą ten dół 1 tak uzyska- 
ne „mieszkanie“ wynajął ubogiej robot- 
nicy Pawlukowej. mającej kilkulelnie dzie- 
eko. Ponieważ jednak czynsz za to „mie- 
szkanie* był zbyt wygórowany, więc Pa- 
włukowa przyjęła  suhlokatorkę, która 
czynsz tem za dół kloaczny z nią razem 
opłacała. 

Podobno sprawą tą zajął się [uż wy- 
dział opieki społecznej magistratu, bo — 


powiągnąt właścicieła domu do odpowie- 
dzialnością. A co z Pawlukową? 

Niewiadomo. Lecz pewnie powiększy 
grupę koczowników na Żoliborzu. 

* 

Młoda urzędniczka na Kresach w li- 
ście przesłała swemu bratu, słuchaczowi 
imiwersytelu we Lwowie t0 zł. Pisała 
tak: i | f 

„Kochany Stachu, z pierwszej swojej 


pensji przesyłam Ci 10 zł, aby Ci w 
Twoje) biedzie przynajmniej trochę po- 
móc. Każdego miesiąca będę (u przysyłała 
taką kwotę u może jeszcze więcel, jeżeli 
uda m się więcej oszczędzić. 10 zt za- 
łączam w liście”. 

Student po przeczytaniu dobrej nowmy 
szuka, szuka 10 zł. lecz daremnie. Nie” 
inu! Może... wiatr wywiuł”* Może siostrzy- 
czka zapomniała dołączyć? Pisze więc 
kartkę do siostry: 

Droga Zosienko, dobra jesleś siostrzy- 
czka, ale roztargniona. Zapomniałaś do- 
łączyć 10 zł, o których pisałaś w liście" 
Tad 

Niestety, Zośka nie zapomiuała Napi- 
sała lo w następnym liście, ubolewając 
nad tem, że z powodu własnej lekko- 
myślności i zbytniej wiary w ludzi 10 zł. 
przepadło. ©» * 

Gkly o tej, jakże drobnej sprawie wspom- 
mał ów sident w kole znajomych, star- 
szy człowiek, pogodny i dobry uspra- 
wiedliwia' . 

— Mot kochani, a czy wiecie, w jakiej 
nędzy żyją ludzie zajęci na poczcie? 120, 
130 zł. — to normalna pensja najniższych 
hmkcjorarjuszy. A czy wiecie, że niższy 
funkcjonarjusz już pod koniec swej dłu- 


/ 


gej 385-lelniej służby nie otrzymuje wię- 


cej mż 220, 280 zł miesięcznie? A 'pie- 
mądz to pokusa.. Nie wiaaoino, gdzie 


siekierka przepadła... 

—.Ależ list był zamknięty 
studeni. 

A czyż listu nie można otworzyć 

' zamknąć? — mówi człowiek pogodny. 
— Mają na to sposoby. ł nawet wiedzą, 
który list wario otworzyć. 

— Jakżeż to poznają? 


- przerywa 


— Pod świałłto. List .„prześwieilony 
wszystko zdradzi. 
— Zreszlą — kończył już z impetem 


człowiek pogodny — niech panna Zosia 
ma nauczkę. Niedość, że przysyłając pie- 
mądze w liście, zamiast przekazem, okra- 
da skarb państwa, to jeszcze mnym daje 
sposobność do kradzieży. Przecież gdyby 
w liście pieniędzy nie było. to nie by- 
toby mo kraśćl. A... „Gelegenheit macht 
Diebe™ To jest oburzalące, żeby przez 
własną lekkomyślność mnożyć złodzieji... 


które odbyły się dnia 6 


Zwycięska patrol w wojsk. zawodach narci 


> p ` 4 
jnt zt 


Uspokotwszy chwili, człowiek 
pogodny dodał: 
-- Psiakrew, ale z czego ci ludzie mu- 


ją żyć. 120 złotych miesięcznie... 
* 


się pa 


„3anacja morama” miała wielkie zmart- 
wiernie. (zroziło, że nie bęazie już dopły- 
wu ala B. B., gdy tundusze avspozycyjne 
zostały uszezupłone. Lecz któryś z tych 
panów od. naprawy poszedł po rozum 
do głowy i — jak o tem pisaliśmy 
została upieczona odezwa ociemniałych do 
Rarodu, aby uzbierał na fundusz dyspo- 
zycyjny tvlo ile potrzeba, bo bez tego 
funduszu — biada Polsce... 

No i co wy na to? Już jest odpowiedz 
na odezwę ocemniałych. Lwowski Klub 
Sportowy .j.echja' także inieluje zbiórkę 
na fimdusz dyspozycyjny 1 wzywa wsziyst- 
kie kluby sportowe aby robiły to samo. 

„Sandeja moralna” odelchnęłaa. Jest u- 
ratowanu. Będzie już na „iskrę* i na 
wszystko inne. x. 
[ZEG - PA 


arskich w Niemczelh. 
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bm. koło Oberstdori „Bawarja. 


SENSACYJNY proces DZUMOWCÓW W SOSNOWCU 


Czuma obecnie należy do BBS. - na ławie oskarżonych. 


W Sąazie okręgowym w Sosnow- 
cu rozpoczął się proces przeciwko 23 
członkom P. P. S- lewicy, — 6: 
skarżonym o zaradę główną. Posłom 
komunistycznym Żarskiemu, Gawro- 
nowi i Roszkowi, którzy przybyli ao 
Sosnowca, oamówiono prawa wstępu 
na rozprawę z powoau braku biletów. 


„Po Wprowadzeniu na salę, oskarże- 
ni poanieśli krzyk, że nie chcą sie- 
Czieć z Anarzejem Czumą, jako zdraj- 
cą i prowokatorem. W ocpowicazi 
na to Czuma, powstawszy z ławy, 
krzyknął: „Zobaczymy, kto jest pro- 
wokatorem*. Czumę posaazono obok 
obrony. Przystąpiono «ao przesłucha- 
nia oskarżonego Czumy. 

Oskarżony do winy się nie przy- 


znaje. Mówiąc o działalności PPS le- 
wicy, oświaaczył, że była oma sub- 
wcnejonowana jwzez partję komuni- 
styczną. Subwencja wynosiła 4.000 zł 
miesięcznie. Czuma otrzymał jeano- 
razowo 14.000 zł, Jankowski 7.000 
zł. Następnie Czuma zeznał, że komu- 
niści zwrócjli się z propozycją, aby 
PPS lewica współpracowała z partją 
komunistyczną. PPS lewica zgoaziła 
się na lo i poczęła zamieszczać w 
wyaawanem przez się piśmie artykuły 
nacsyłane przez komunistów z War- 
szawyi Gaańska. Akcja wyborcza ao 
Sejmu urzączona była wspólnie. — 
Wspólnie też organizowano strejki. 
Rozprawa potrwa awa tygoanie. 
Powołano uo niej 70 świaaków. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Tetef 


od nasz. korespondenia). 


„Rzformatorska działalność Stasia Zakrzewskiego. 


i Dokończenie). 


Wo drohobyckiej hasie chorych odezu- 
wa się coraz bardziej brak pieniędzy. 
Wydalkr wzrastają, Już zaczyna kasa płacić 
przegrane procesy, ze zredukowanymi pra- 
kownikami, a suma tych pretensji będzie 
dużo ponad 50.000 zł. Lekarzom w lut- 
lym jeszcze za grudzień nie wypłacono 
wszystkich poborów, sytuacja coraz lo 
gorsza, Zakrzewski. cheqc dalej oszczę- 
dzać, przystąpił do redukcji poborów le- 
karzy, Lekarze sprzeciwili się owym za- 
pedoni „komisarskim. Na lem tle powstał 
konfliki, pomiędzy lekarzami, a Zakrzew- 
skim. (heąc złamać opór lekarzy. zaczął 
przyjmować młodvch, bez praktyki, kló- 
rzy prawie z iawv uniwersyteckiej przy- 
szh do kasy uszczęśliwiać chorych. N 
dziwnego, że tak niedoświadezonym le- 
karzom uhorzy nie ufają. 

Lekarz taki must zdobywać sobie pa- 
cjentów, wśród poszukulących zasiłków. 

Powslaje w kasie wyścig o popularność, 
który drogo kosztuje kasę. To też mimo 
łagodnej dotąd zimy, braku Jakiejkolwieh 


epidemji zasiłki są takie, Jakich nigdy 
«w kasie nie było. Trzeba bsło dalej szu- 
kać oszczędność. Zaczęlo, wbrew umo- 
wom. obcinać starym lekarzom godziny 
ordynacyjne, robiąc tem zamęt w lecz- 
metwie me do opisania, Chorzy narze- 


kają, że muszą odchodzić z kasy niezała- 
twieni, gdyż lekarzom zredukowano go- 
dzmy. Wreszcie wszystkim starym Teka- 
rzom Zakrzewski wypowiedział z dniem 
30. kwietnia posady. Jeżeli lekarze wy- 
powiedzenie to wezmą na serjo, i q rzylmą, 
ło kasa z końcem kwietnia będzie mu- 
siala w myśl umów z lekarzami wypłacić 
odprawy około trzydziestu tysięcy zł Te 
warjaekie eksperymmenta Zakrzewskiego . 
podetną do reszty finansową egzysteneję 
kasy, narażając łą, na szereg procesów 1 
kosztów. Normalne dochody Kasy przy 
takiej gospodarce nie wystarczą. nie za- 
tem dziwnego, że Zakrzewski powoli wv- 


- 


sprzedaje kasę, obecnie znowu poszukule 
odbiorców na dalsze zabudowania kasowe. 

Ale dokąd ta gospodarka prowadzi, i 
kto za nią weźmie odpowiedzialność, boć 
nieodpowiedzialnego komisarza sąd zaw- 


nr. 36 z dnia 14 -lutego 1030. a 


sze uwołm od odpowiedzialności i prze- 
cież kiedyś Zarząd kasy, powołany przez 


ubezpieczonych, będzie dochodził preten- 
sji będzie domagał się pokrycia szkód. 


wyrządzonych instytucji lekkomvślnemi za- 
rządzeniami. 


—0— 
Komunikat. 
Koniereneja Rady Fabrycznej i robotni- 
ków „Polmine* odbędzie się w „Domu 


Robotniczym * we czwartek, 15. lutego br. 
o godz. 5-te' popol. Na porządku dziemmym 
sprawy fabryczne, organizacyjne i wybór 
delegatów na Konferencję robotników na- 
towych w Borysławiu w dniu 15, lutego. 
Uprasza się o jaknajliczniejszy udział 
wszystkich towarzyszy. 

—0)— 


Gadał dziad do obrazu... 


Biedna ta „frakcja B. B 5. każdy się 
nad tym nieborakiem lilnje i rządi i ka- 
pitaliści którzy chcielihy bebesiątku nie- 
ba uchylić. Tylko ei robolniecy, to nie- 
miłosierna 1 niewdzięczna niasa, o skamie- 


małem sereu — ani drgną. Nie wzruszą 
wh am prośby. błagania, ni gniew i 
gromy. ' 

Od roku odbywają pielgrzymkę po Za- 
głębiu naflowem różni apostołowie, jak 
Burda, Zakrzewski, Praussowa i t p. 


Nawracają, gadają, piszą, wszystko 
groch o ścianę, Gdał dziad do obrazu, a 
p. Burda w Domu żydowskim. a ludzie 
stah jak mur, i ani drgnęli. Niewierne 
dusze nie wierzą nawet w bujdy p. Burdv 

Borysław. który miał być dla BBS. 
ziemią obiecaną, stał się dla Moraczew- 
skiego zburzonem Jeruzalem, a dla Praus- 
sowej głushą, bezdenną beczką. Można bić 
w PPS. w organizacje zawodowe Jak w 
bęben, Wytrzymamy. Nerwy natomiast B 
B. 5. zawiodły. Zamiast zwycięskich hy- 
nów bojowych nuecą: „Jak źle r truwlię 
mi żyć ! Marzą o lepszem życiu. tylką 
już nie w Borysławiu. [dą dalel w piel- 
grzymkę 1 na podbój Kałusza, BRypnego 
1 Bitkowa. 

Ale w kałuszu jeszcze gorzel, bo już 
na pierwszym występie wygwizdano i wy- 
śmiano apostoła Bosowskiego. Nawet spe- 
cjamie utrzymyvwani w „Tespie ludzie 
zamiejsecowi nie ogrzałi miejsea pod wy- 
slępy, które zimno zostały przyjęte. Tem 
leprej dla Bosowskiego. Jużby on sam 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta), 


Protest przeciw rządom kami- 
sarskim w Kasach chorych. 


Odbyło się tu ub. niedzieli zgromadze- 
nie w sprawie rządów komisarskich w Ka- 
sach chorych. 

Przewodniczył tow. Michalewicz. który 
w zagajeniu wskązał na skutki wprowa- 
dzama rządów komisarskich w  Kasach 

Referat w tej sprawie wygłosił Sekre- 
tarz okręgowy, który w obszernem prze- 
mówieniu omówił lustorję powstania Kas 
chorych oraz walki klasy pracującej o 
utworzenie lej instytucji, poczem podkre- 
sit konieczność przywrócenia samorządu 
ubezpie:zenia społ. 

źebram przyjęli Jednogłośnie odnośną 
rezolucję. 


Zgromadzenie prac. gazowni m. 


Drua 10. bm. odbyło się zgromadzenie 
ogólne pracowników gazowni miejskiej. — 


Przewodniczył tow  Duzinkiewiez. 

Referal w sprawach zawodowycji i or- 
ganizacyjnych wygłosił Sekretarz okręg. 
Zw. zawod. we Lwowie. który omawiając 
slosunki panujące w magistracie stanisła- 
wowskim, wskazał. iż wielka ilość funk- 
cjonarjuszy miejskich me ma stabilizacji 
oraz podkreślił konieczność utworzenia sta- 
tutu emerytalnego. 

Mówca porzyszył również sprawę pomi- 
nięcia ls-tej pensji pracownikom gazow- 
m m. która im się należy temhardziej, 
że dostali ją nawel pracownicy rzeźni 
miejskiej. 

W sprawie tej uda się delegacja do pre- 
zydjum magistratu. 

W dyskusji zabierah głos liezni mów- 
cy, którzy m. in. podnieśli horrendalne 
stosunki panujące w straży pożarnej, gdzie 
n. p. służbę strażak musi pełnić przez 
30 godzin bez przerwy. W takich warun- 
kach normalna praca jest wykluczona. 
Panuje też tu memala samowola. Ostalnio 
został po 10-letniej pracy zredukowany 
tow. Nowacki bez wszelkiego powodu. ` 


me Żyszy: sobie przyjęcia na gorąco i ma 
rachunek hasy chorych. 

Gadal dziad do obrazu w Kałuszu, trze- 
ba spróbować w Bitkowie, Tam świat de- 
skani zabiły, a nuż ludzie się nawrócą. 

Plik odezw pod pachę. i jazda. ale że 
Bitków wezoraj sroce z pod ogona nie 
wyleci, tylko oddawna jest tam, silna 
organizacja zawodowa, robotnicy świado- 
imi. którzy wiedzą lepiej od Bosowskiego, 
że BBS. „pachnie trupem powieszonega 
na własnym postronku, to 1 tam nie po- 
szło. t 

Coprawda. Bosowski gadał, tylko jaż 
me do trzech. jak w Kałuszu, lecz do le- 
«nego. który z wielką wyrozumiałością i 
cierpliwością wysłuchał opowiadania o 
stosunkach w Polsce za rządów sanacji, 
o tem. jak to Moraczewski. Prvstoń i Swi- 
lalski „socjalizm przepędzają ila. AN 
końcu człek dobry zlitował się nad nie 
borakiem, odebrał pakę odezw i wzekł: u 
nas tu panuje malarja, radzę panu urie- 
kac Jak nalprędzej, odezwy już sam zu- 
zytkuję. * f i 

I wiszą one do dziś dnia na gwoździu 
i przydają się ludziom w sam raz.. ( 

W. końeu jedno trzeba przyznać temu 
BB5S-owi. Co jak co, ale cuda, to polrafi 
czymć. Któżby to mógł z porażki kom- 
pletnej w Kałuszu, zrobić niebywały suk- 
kes i zwycięstwo, a z płajty w Bitkowie 
— dobry interes. To tylko potrafi albo 
uczestnik tych wypraw, albo ktoś w re- 
_dakeji . Przedświtu”, 


St. Bocian. 


Komunikat. 


Towarzystwo Przyjaciół Rodziny Rolo- 
(niczej w Borysławiu zawiadamia swych 
członków. iż dnia 16. lutego br. odbędzie 
się Doroszne Walne Zebranie Członków 
lowarzystwa z nast. porządkiem dzien- 
nym i. Zagajenie, 2. Odczytanie proto- 
kołu z osl.<zebrania; 3. Sp sawozdanie wy- 
działu. z akeji : 


„budowy domów" oraz 
2 całej działalności za r. 1929; 4. Udzie- 
lenie  absolutorjum ustępującemu wydzin- 


lowi; ». Wybór nowego wydziału Tow, 1 
komisji rewizyjnej; 6. Program pracy To- 
R na r. 1930; 7. Wnioskń r znpyv- 
ania. í 


Za Wydział: — Mathias, 
=0— NA 
Ogłoszenie. 


VNIIEWAZNIA się skradzioną książeczkę 
wojskową. rocznik 1902, wystawioną 
przez P. K. U. Stryj na nazwisko Szła- 
chetko Jan. 


ORC AOC 
Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy“! 


N 
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„DZIENNIK LUDOWY: nr. 


30 z ania T. lutego 1930. 


= m m 


Do wszystkich oddziałów T. U. K. we Wsch. Małopolsce. 


Staraniem Okręg. Komisji Oświa- 
tówej T. U. R., odbęazie się we Livo- 
wie w anach 2 2.198. nudhaa (So- 
bota, nieaziela, ponieaziałek ; trzy- 
‘dniowy całoazienny kurs dla towa- 
rzyszy prowaczących bibljoteki w ou- 
aziałach TUR, wzglęanie w Zwią- 
zkach zawoaowych. 

Na kursie wygłoszony zostanie sze- 
reg wykłaaów fachowych z aziedziny 
bibljotekarstwa przez prelegentów z 
Warszawy i Lwowa ; oabęazie się 
wycieczka ao jeanej z większych bi- 
bljotek Ivowskich. 
| O 


Z tajemnic nocy wielkomiejskiej. 


(y) Dnia 26. gruania ub. r. Izaak 
Rewicz, wybierając się na wesele, 
włożył co portfelu około 35 dolarów. 
Wyrawczie daleki był on od tego by 
ponieść jakiekolwick wyaatki lub pre- 
zent ala nowożeńców, aolary w kie- 


plac Strzelecki R. wracał poauchmie- 
lony z wesela ao domu, nawinęła mu 
się „ćma nocna 
Dziecztńskiej. 

— Weź mię pan, ja tak zmarzła — 
prosiła kusiciclka. 

—- Masz fu trzy złote i chocź ze 
mną na wały — oapowiedział zaga- 
cnięly, sącząc, że złote rozgrzeją 
skrzepniętą. 

— Tam także zimno, lepiej ao ho- 
telu — oaparta Gziewczyna i zapro- 
wacziła „gościa ao hotelu Narodo- 
wego, przy ul. Kanińskiego. — Tam 
Dzieazińska zgasiła lampę i niepo- 
strzeżenie ulotniła się, rezygnując z 
copłaty. Miała ku temu powóa, gdyż 
Rewicz stwierazjł nasiępnie brak do- 
larów wraz z portfelem. 


— Bili mię potem po twarzy, w 


w postaci Heleny 


bok i trącali — żaljła się wczoraj 
na rozprawie Dzieazińska, — gdyż 
chcieli bym oaaała pieniądze. — Ja 


SZEREGU PSOM! 


2 


Pomnik twórcy socjalizmu hiszp. 


W kwielniu b. r. odsłonięty zostanie na 
cemenlarzu w Madrycie pomnik na gro- 
bie założyciela 1 przywóaey socjalistycz- 
nej parij w Hiszęanii, Pabla Igleriasa. — 
Przed odsłonięciem pomnika irzewiezio- 
ne tam zoslaną zwłoki wielsiego. wodza 
socjalizmu. Na uroczystość przybędą de- 
legaćr partji 1 organizącył z całego kruu 
a 1 organizacje robotnicze mnycl krajów 
olrzymały zaproszenia do udziału w nro- 
czystości. 


Słuchacze z prowincji bęaą mieli 
mieszkanie i wikt zapewniony. 

Ze wzglęau na to, że ilość miejsc 
na kursie bęazie ograniczona, wzywa 
się zainteresowane organizacje, ażeby 
we własnym aaresie zgłosiły swoich 
kamayaatów najpóźniej do 22. b. m. 
na aarc: Sckretarjat Tow. Uniwer- 
sytetu Robotniczego, Lwów, ul. Bour- 
laraa 5. — Późniejsze zgłoszenia nie 
bęcą uwzględnione. 


Zarząd Okr. Kom. Ośw. TUR. 
iwe Lwowie. 
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NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


a: | Dr. N. MEHRER 


powrócił. 
tylko znalazłam portfel bez pienię- Ordynuje plac Akademicki 3. 
czy — twieraziła oskarżona. | Tel. 50-17 
Karta karna wykazała jednak, że - 
Helcia była już awa razy karaną za PODZIĘKOWANIE. 
kraczieże. Więc mimo obrony ar. He- W imieniu Gromady Czerwonego Har- 


cerstwa składam serdeczne podziękowanie 
tow. Segałowej, za oliarowanie biurka do 
użylku (Gromady. 

Za Gromadę Czerw. 


chta trybunał skazał ją na 6 miesięcy 
więzienia. 


Rozprawie przewoaniczył r. Dwo- iaasa: 


rzak, oskarżał prok. Kuhn. Lemejda P.. Kom. Gromady. 

== zn Ca 
FE o p s 
Opiena nad ubogimi w naszem miescie. 

Ishuceje i ma jasne włosy 1 weale iuteligeniną 


we Lwowie ponoś opieka nad 
ubogimi. którą pełm ylagistiat łącznie z 
czynnikiem obywatelskim. Mimo to ulice 
najludmejsze „garnirują często żebracy - 
kalekr, demonstrujący nagie piersi, ramio- 
na lub nogi okaleczałe i sirzępy odzieży. 
Niewi adomo, jak za rządów komisarjału 


twarz, wygląda zdrów! 1 jest fizycznie nor- 
malme rozwinięty. ="Niewiadomo, czy ko- 
bicia kióra wciąż owinięlego chłopaka do 
piersi luli. jak gdyby oseska „jakiegoś jest 
jego. matką, czy eż „pożycza” go sobie do 
swoich celów. Policjanl nie widzi tego o- 


tym „ubocznym produkiom* dzisiejszego | brazka, zresztą może nie ma w tych spra- 
ustroju miasto przychodzi z pomocą; żyją | wach „ingerencji“, publiczność zaś prze- 
om z bardzo chudych datków przechod- | chodzi obojętnie lob rzuca tylko swól 
miów í grosz źebraczce. 


Od kilku miesięcy zwraca uwagę pewna 
kobrela, siadująca w Iramudze piwnicznego 
okna Głównej Poczty od strony ul. Koper- 


Powinien kioś powołany zająć się dzie- 
ckiem i oddać je do jednej z miejskich o- 
chronek, matka zaś mogłaby wśród wy- 


mika, tuż pod okiem policjanta, regulu- robnie magistrackich znaleźć miejsce, by 
jącego ruch w krzyżujących się w tem móc sobie bodaj na skromny kawałek 
miejscu ulicach. Kobieta ta trzyma na ko- chleba zarohić. Aczkoiwiek bowiem źle WAR 
limach wiecznie „śpiącego“ chłofiuka, o- | gląda jest zdrowa 1 pracowaćby mogła.. 
koło 6 lat hiczącego. Chłopak jest duży, ur 


„Lewy” inżynier i agent - oszust. 


W lipcu 1937 r. objął posadę ay- 
rektora w fabryce „Arma“ we Lwo- 
wie rzekomy inżynier Leon Juras, 
b. właściciel fabryki w Poznaniu z 
płacą miesięczną 1.200 zł. — Jurasz 
przedłożył ayplom politechniki nie- 
mieckiej oraz świaaectwa odbytej pra 
ktyki w firmach: „Simens Schuckert 
Werke“ w Berlinie i „Deutsch Waf- 
fe Fabrik in Spandau“. Rada nadzor- 
cza odniosła się do tych firm, skąd 
naueszła oapowiedź, że świadectwa 
Jurasza są sfałszowane. Wobec tego 
wymówiono mu posaaę i doniesiono 
o tem policji. 


Pomysłowe bankruciea. 


(y) Eljasz Fleiszer przez ałuższy 
czas sprzeaawał: „szwarc”, mydło i 
powiało. Mając jednak „lepsze as- 
jiracje, zwinął „buaę”* i tworzył 
sklep z obuwiem. Gotówki wiele nje 
włożył do tego interesu, gdyż pobrał 
towar na kredyt, wartości 10.000 zł. 
u kupców: Jakóba Hellera, 
Sanuberga, Lewina Rosenpicka, 
sza Lancaua i Markusa Wanaa. 

Wkrótce potem szwagier jego A- 


braham Rosengarten, zam. w Mostach 
Wielkich, 


Eljasza 
Her- 


zajął sklep Fleiszera za czasie dochodzeń stwierdzono 
rzekomy dług, uniemożliwiając wspo- | FPozatem, że Jurasz, przedstawiając 


mnianym  wWierzycielom dochodzenia 
swych pretensji. 

Powiacomiona o tem policja aresz- 
towała Fleischera. 


się jako ayrektor P. A. S. T-y pobrał 
na kreayt u Emanuela Griissa płaszcz 
krymski, wartości 1.000 zł. i nie wy- 


szeni cocawały mu tylko potrzebnej 
jurności, gayż liczy 62 lat życia. 
O goaz. l-szej w nocy, gay przez 
równał rachunku. 


Wczoraj na rozprawie obrońca Ju- 
rasza, ar. Gelb przeałożył świadectwo 
lekarskie, że jest on chory i uzyskał 
oGroczenie rozprawy. 

Przea tvm samym trybunałem sta- 
nął Samuel Gross b. agent Syndy- 
katu rolniczego. W kwietniu 1027 r. 
prokurent tej firmy ar. K. Pawłowski 
polecił mu aostarczyć 3 wagony zbo- 
ża. Gross, mając złą opinję w Syn- 
cykacie, namówił Markusa Weintrau* 
ba ao wnicsienja oferty. Po zawarciu 
z nim umowy wręczono Weintraubo- 
wi 600 Gol. zaliczki, Pieniąaze te 
wręczył on Grossowi. Ten dostarczył 
jecnak tylko 1 wagon zboża, sprze- 
niewierzając na szkoaę Weintrauba 
400 aolarów. 

Rozprawę tę również odroczono, 
gayż nie jawił się jeaen ze świad- 
ków. i 


; % 
ronika. 
Lwów, dnia 183 lutego 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek o 7.30 „Rycerskość wieśniacza” 
1 balet „Postój kawalerji". 

Piątek o 7.30 „Proces Jakubowskiego“ 
— premiera. 


Sobota o 3.30 „Zemsta przedsiawienie 
dla młodzieży szkolnej — ceny zniżone. 
Sobota o 7.30 „Księżniczka? Chicago“ — 
ostalnt pożegnalny występ Biny Gistedt 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Czwartek o 7.30 „Panienka z dyploma- 
cjić, wyst. A. kertnera. 

Piątek o 7.80 „Panienka z dyplomacji 
wyst. A. Ferlnera. 

Sobota o 730 „Panienka z dyplomacji" 
wyst Fertnera — zmżki ważne. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG. 
Dzaś 1 rodziennie o 7.349 1 9.80 Kocha- 
we zdejm maskę 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piątek, 14. lutego: AVE Mistrzowski 
koncert abonamentowy, Stanisława Szyma- 
nowska. pieśniarka. 

Włorek. 18. lutego: NYIE Mistrzowski 
koncert abonamentowy. Józef Szigeti skrzy- 
pek. 


i 


GLOSAR, SZTUKA ELEONORY KAL- 
KOWSKIEJ p. . „PROCES TAKUBOW - 


SKIEGO” ukaże się poraz pierwszy w 
piąlek, dnia 11. bm w teatrze Wielkim 
Eleonora Kalkowska z niezwykłą odwa- 


gą podjęła walkę ze skostniała rutyną sa- 
downiczą. | kara śmierci wogóle. Na sce- 
nach memieckieh seluka wywołała wielkie 
wrzeme i polemiczną walkę. Obsadę sta- 
nowią pp. Kwiatkowski fw roli głównej). 
Sawieka, Przystawski, Borowska. Mie- 
dzmska, Czermańska, Dobrzańska. Strze- 
teeki, Kalinowski Nowakowska, Ratschka 
1 inni. 

POPOŁEDNIU DIA 
SOBOTE. dnia 13-g0 w 
ZEMSTA” M. Fredry. 
PREMIERA W TEATRZE  REWJI 
„GONG. We czwavwiek nadzwyczajna re- 


NKODZTĘŻI= W 
tentrze Wielkim 


wja p. t: „Pilli-bonm” z udziałem całe- 
go zespołu i występem Celińskiej. Wy- 


sore artystyczny d pełny humoru program 
zapewni tei rewji wielkie powodzenie, 
którego alrakeją bedą doskonałe skecze, 
między inne „Turniej zapaśniezy. Co- 
dziennie dwa przedstawienia 

Przedsprzedaż biletów w kino 
nik“ 

KASYNO I KOŁO 
czwartek dnia 13. lutego i w piątek dn 
IL lego. początek o godzinie 20-tej. 
pro. w I $. Zubrzyski wypowie dwa 
wykłudv pot: „Pod niebem Dalmacji i 
Kroacjić. We czwartek część 1. w Dia- 
tek sześć Il. Wykłady ilustrowane tiez- 
nemu. burwnemi obrazami. Bilety ua oba 


Koper- 


LI.- ART. We 


wieczory w kancelarii Kasyna 1 Koła 
Lit- Art 
e. Sj 
BANKNOT  10-ZŁOTOWY zdeponował 
w polej (Czesław thrlich. który został 


znaleziony na Wałash Hetmańskich przez 
Tózela Landaua. 

POGROMCA TEŚCIOWEJ. Albina Wa- 
sowicz zam. przy pl. Bilezewskiego 10. 
doniosła policji, że zięć lei Mikotuj Wer 
tecki często wraca w stanie podchmielo- 
nym do domu, wywołuje awantińw | groci 
donoszacej śmiercią, 

POTRACENTA. Marja Duszezyńska, zam 
przy ul. Fozałała 4, przechodząc ul. Szep- 
tyskich. została potrącona przez wóz jc- 
dmokonnv. będący własnością piekarza N. 


Hessa. Ofiara nieostrożnej Jazdy doznała 
licznych obrażeń na całem ciele. 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 30 z unią 14. lutego 1930. li 


Z arcydzieł architektury. 


Kaledra w San luis Potosi. w stolicy 
slanu meksykańskiego tej same] nazwy. 
NADMIAR TEMPERAMENTU. Stani- 


sław Flubr został aresztowany za przebi- 
ae nożem N. Pechmana. 

Bartłomiej Dyda dostal się do atla Za 
wybicie szyby w ancie, wartości 0 zł, 
na szkodę Miej. Zakładu czyszczenia Mua- 
sta. ' 

Jan  Bolibenko i Katarzyna Urbanich 
zostali arcsztowun za opilstwo i wywo- 
łanie awantury w restauracji Lichła przy 
w.  Grodzickich. 

KRADZIEŻE MIESZKANIOW EL. Ilentyk 


Selig, zam. przy ul. Pilnikarskiej 3. do- 
niósł policj. że Jakiś osobnix po wyła- 
mamu kral w oknie dostał się do jego 


mieszkaniu, skąd skradł na szkodę sub- 


lokalora Majera  Wasserkamnera bieliznę, 
fabranie lornetkę, łącznej wartości 1.000 
zł. 

Z mieszkania M. Długosz przy ul. Žu- 
lńskiego 1! skradziono ubranie smokin- 
gowe 1 2 pokrycia na Kołdrę, wariości 
500 zł. 


Na szkodę Ireny Jaroszowej zam. przy 
uł. Grochowskiej skradziono futro podbite 


szopami, wartości 1.200 zł. 
KRWAWY PORACHUNEK. Wczoraj 


wieczór na rogu ul. Zamarstynowskiej a 
>anteńskiej wynikła sprzeczka pomiędzy 
Michałem Chomańczukiem a Bromsławem 


Rodziną. Podezas bójki pierwszy # nich 
zranił przeciwnika nożem w brzuch, — 


Ciężko zramionemu udzielił pierwszej po- 
mocy tekarz Pogotowit ratunkowego. No- 
żowca aresztowała policja. 

NIEUDAŁE „SKOKI. Józef Kowalczuk 
został przytrzymany w chwili kradzież; 
worka z owsem z wozu na szkodę 'wie- 
śniaka. — Michal Sekuła dostał się do 
aresztu za kraazież worka z jarzyuą na 
pl Teodora. — Zbigniew Zawałkiewicz 
+ Kazimierz Wyszyński zostali aresztowa- 
m za wyrwanie z rąk torebki na szkodę 
N. Dobruckiej w ul. Issakowieza. — Ju- 
ljan Florek .„potknął* się przy usiłowa- 
nem włamamu do sklepu przy ul. Mar- 
ena. — Bernard Ialpern został areszto- 
wany na żadanie sadu w Złoczowie. 

NAŁOGOWI TUŁACZE. Wezoraj zostali 
przylrzymani wałęsajary się bez zalęcia 
1 stałego miejsca zamieszkania: Jukób Slo- 
mowicz 3 Srul Weberman. którzy przy- 
byli do Lwowa z Warszawy, Leib Szlom- 


| ka 


z Lodzi. Piotr Ilupało. Wład. Sodo- 
ma. Jan  Wasylewicz, Ludwik tlorjan, 
Maks Preminger i Juljan Kratke. Będą 


om  odstawient do miejsta swel przyna- 
leżności. 
acre WI KURCZOWO ESA O SE 


„Skok* złodzieja z rewolwerem. 


v) ż3.jelm Stanisław Kozak dokonał kra 
dzieży w kościele św. Marchia. spinając 
się po murze na wysokość lH riętra. 
Po oGcierpieniu kary 6 miesięcy WIĘZIENIA. 
dnia 22. listopadu ub. r. włamał się on 
ze swym bratem Zygmuntem do mieszka- 
ma ŚStefanji Broizowel i jej sublokulora 
St. Rewicza przy ul. Obozowej |. 4. Spło- 
szono ieh jednak przyczem | Stanisław M. 
został ujęty. Znaleziono przy mm qięsio- 
strzałowy nabity rewolwer. 

Wezora* obaj stancji przed sądem. przy 
czem pierwszy z nich został skazany na 
1 rok więziema. Zygmunt K został uwol- 
mony oa winy i kary. Prokurator p. Won- 
drausz zgłosił apelację od wyroku. j 

Rozprawie przewodniczył r. Benduszew- 
ski, bronił dr. Billet. 


Z wydawnictw. 


„WIADOMOŚCI LIFERACKICI" Ne 6. 
zawiera: Senzacyjny epilog sprawv o u- 
jemmną re:enzję podręczniku naukowego. 
Jest to wyrok Sądu Najwyższego 0 ZMlew, 
czeniu zasudniezem, dolvezy wolności kry- 
tyki naukowej; Józef Korpbała: Teolil Le- 
nartowiez n pamiętmki Zofji Szymanow- 
skiej; Dalszy ciąg mteresującego Konkur- 
su p. t: „Martwe natury” pisarzy polskich 
w mlerpretacji Władysława Daszewskit- 
go; Recenzje; Fragment z przekładu mają- 
cej się ukazać powieści Alfreda Neuma- 
na p. 1: „Czartó: Fragment z książki Mie- 
czysława Skolinga p. L: „Fra Angelico i 
jego epoka": Wywiad z Philippem Non- 
pault; Stanisław Helsztyński: E 4. Ma- 
sters; Kronika zagraniczna: [Kryzys tea- 
tralny w Niemezech: Bruno Winawer; Le 
Corlusier i przyszłość; Anton Słonimski. 
Kronika tygodniowa, Karol Sromenger: 
„Jenula” Jannezka; Korespondencje; Dwa 
wiersze $. p. Zygmunia Ilertza; Tydzień 
bibljogralizny: Nowości rynku wydawni- 


czego. f 
UKAZAŁ SI numer podwójny (7 1 8 
„MYŚLE PRACOWNICZEJ organu Radu 


Okręgowej Zw. Zaw. Prac. Vim. we lLwo- 
wie. Na bogatą i interesującą treść składu- 
ja się m. innen: Wśród prądów, i wirów 
artykuł traktujący o ustosunkowaniu się 
zrzeszonych w R. O. związków pracowni- 
czych do aklnałnych spraw Kas chorych: 
Józel Zawadzki: (Z okazji 25- levia pra- 
ey zawodowej dyrektora Zakładu Ubezpie- 
czeń Prac, Um. we Łwowie); Wniosek na- 
giy w sprawie nowelizacji ustawy o ubeg- 
pieczeniu wac. umysł. Fejleton dra K. 
Sochaniewieza: Problem szkolny w życiu 
pracownika umysłowego, Sprawozdanie z 
dzedalmości Rady Okręg. Zw. Zaw. Prac. 
lim. Sprawy fpozaustawowych odpraw dla 
zredukowanych urzędników konceruu na- 
ilowego „Malopolska“, Numer kończy się 
ciekiwym szkieem pióra dra K. Socha- 
niewieza p. L: „O kuliurę ducha naste- 
pnie imiormatywna kronika i obszerniej- 
sza bibljogralja. Redaksia i Administracia 
Lwów. w. Kopernika 26, M. Tel 
31—07. 


r 


p. «— 


omunikaty. 


BACZNOŚĆ MIEICIA P. P. S! W dniu 
ri. lutego br. (w piątek) o godz. 6-10] mi- 


południu odbędzie się zebranie Milici P. 


mr ea SUNNY ra 


P. S. w tokulu przy uł. Rulowskiego 23. 
ll. p: 

d Cegłowski. 

ORG. MŁOÓDZ. D.V. R. Posiedzenie Za- 


rządu odbędzie się we czwartek. o gouz. 
7-mej wiegz. w lokalu własnym. 
Uprasza się wszystkich członków Za- 
rządu o punktualne przybycie! 
Sekretariat. 
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Kącik humoru. 
Pan dyrektor rozmawia przez telefon. 


f 


[Ib 


i 


— Nie. nie.. na to nie mam :'zasl. 
drogi przyjwielu. Człowiek w mojej sy- 
inacji nie może zostawiać wszystkiego w 
biurze na Bożej łasce i urządzać wy- 
cieczki rozrywkowe. U mnie dewizą: o- 
bowiązek i praca jwzecewszystkiem! 


LATA KOBIECE. 


—- (o się dzieje z temi lakuni, które 
kobiety sobie odejmują* ) 
— Dodają je swoim przyjaciółkom. 


W PROWINCJONALNYM TEATRZYKI 


Aktor: W tym nędznym kostjaumie nie 
mogę przecie wysłępować jako król: 

Dyrektor: lo nie me szkodzr. lo wiel- 
kiego monologu wirąct pan tylko uwagę, 
że pańscy poddam zalegają z płaceniem 
podatków. 


VPE TR ZIS 


Biletler: Przedstawienie zaczęło się już 
przed kwadransem. Niech pan wehodzi 
po cichu. 

— Czy już wszyscy śpią? 


W. RESTAURACJI. 


— Panje gospodarzu. czy nie mógłby 
mı pan podać przepisu, jak się robi ten 
sos ? 

— Po co? 

— Bo zdaje mi się, że 
dobry jako lep na mushy... 
dnją się w mm 


Jest bardzo 
Już trzy zna- 


Program radiowy. 


CZWARTEK, 13. 


WARSZAWA. 1240. Koncert szk. z Filh 
Warsz. — 16.15. Koncert z plyt gram. 
— 1745. Koneerl kameralny. — 20.30. 
Muzyka lekka ork. P R. — 23.00 Mu- 
zyka tam. z „Oazy” 

LIPSK. 10,35. Wieczór Wagnerowski. 

MORAWSKA OSTRAWA. 17.30. Sonata 
na oboj r fortepian. l 


lutego. 


TULUZA. Muz. taneczna, Solo fortepia- 
nowe. Piosenki. — 21.009. Dawne i mo- 
ve piosenki. 

BUKARESZT 16.00. Radjoorkiestra. 
20.00. Opera. 

BERLIN. 19.30. Produkcje chórw męskie- 

go. — 22.30. Radjołckeja tańca. 


SZTOCKHOŁW. 19.30. Koncert na harmo- 
nj. — 21.40. Koncert ork; smyczkow. 


RZYM. 21.02: „F'edora", opera w 3 akt. 
Umberta Giordana. 

PRAGA. 16.30. Muz. kameralna. — 19.30. 
„Arjadna na Naxosie', opera Ryszar- 
da Straussa. — 22.15. Recital organowy. 

OSŁO. 20.30. Utwory Smdinga. — 2210. 
Kabaret. 

WIEDEŃ. 1530. koneert orkiestry 
1— 19.30. Koncert symfoniczny. 

RYGA, 19.038. Operetka. 

BUDAPESZT, 16.00 Stare preśn: weęgier- 
skie. — 19.45. Koncert chóru. — 21.20. 


Koncert. 
MOSKWA. 15.30. Muz. operowa. — 20,15, 
Koneerl kameralny. 


E E WIJE g 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-3 we Lwowie. 


Czwartek. dnia 138. b. m. 
wieczorem w lokalu Zw 
if PENE l 2 Al. pt 
łliessa nh. l 
źroczami. 


Piątek. dnia A. b. m. o godzmie 7-mej 
wieczorem w lokali fw. Org. Młodz TUR. 
Rynek 8. l. p. wvkład tow. M. Hankiewi- 
cza, „Walka Ukramv o niepodległość 
(1918 — 1920) * 


Sobota. dnia 15. b. m. o godzinie 7-mej 


o godz. 7-mei 
Zaw. Stolarzy 
wykład tow. A 
„Rozwój socjalizmu” z prze- 


wieczorem w lokalu Zw. Prac Gminnych 
ul. Ormiańska |. 2. IL p. wykład tow. 
M. Hankiewicza b. Ls „Walka Ukrany o 
niepodległość (1918 19205". 


Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„Śmiewajacy blazen“ z Al. Jolsonem. 

CANINO: „Kobieta na księżycu”. 

COLOSSEUM: „Pojedynek w samolo- 
Gien 

CHIMERA: „Erotikon". 

IEANTAMORGANA „Awantury 
1 „Miss Cavel 


chińskie” 


GRAŻYNA: „Orły wojenne 

KOPERNIK a Clara Bow  „Ułubienica 
załogi”. 

LEW: „Nieprzyjaciele z [ilin Gish. 


LUNA: „Ludzie podziemi, 


MARYSIENKA: Clara Bow „Ulubieniea 
załogi” 
PAN: Prawo młodości * 


PALACE: „Na troncie nic nowego”. 1 
„ Mostki k anitana Lasha“ Filmy dźwiek. 
PASAŻ: „Rm- Tin- Din". 
POLONIA: „Klo jest złodziełem” 
Skrzydła”, 
„Miłość Beduina“. 
„Kkseentryczne 
uułosne studentki Zum 
UCIECHA : 


; przygody 
Saksofonistki *. 
„Dziewczę z karuzeli 


SAMOTNA WDOWA poszukuje starszych 
panów kolejarzy lub tramwajarzy na 
mieszkanie. 


| x| OGŁOSZENIA | x | 


MAGAZYN BATOREGO 6. urządza tani 
tydzień trykotarzy, ceny do 50 proc. ni- 
żej fabrycznych, proszę korzystać Jak 
długo zapas starczy. Tamże wiełki wy- 
bór bielizny, pończoch ild. Uwaga: Re- 
szta pozostałych ze sezonu płaszczy o- 
raz sukme za bezcen 


SEMKO PRYHODA. urodz. w roku 1895 
w Żukowie pow. Złoczów. unieważnia 
książkę wojskową wystawioną przez |. 

K. U. Złoczów. 


MIESZKANIE 2 pokoje 1 kuchnia, lub 
pokój. nyża i kuchnia, (ew. zamiana za 
pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzielne 
małżeństwo w starej kamienicy, 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem. bBaszniak — 
Murarska 21. parter, 


POSZUKUJĘ dziewczynkę Tt-letnią do 
dwuletniego dziecka. Zgłoszenia Chocin 
ska 11, Panas. 


Nowość! 


BOY-ŻELEŃSKI 


jeklo Kobiet 


cena 3.60 (z przes. poczt. 460) 


poleca 


KSIĘGARNIA 


Lwów, Szajnochy 2. 


LUDOWA 


Już wyszła z druku nowa książka 


p. t. 


„DU 


w świetle faktów 


Rim jest Mussolini 
Czem jest faszyzm e 


cena, zł. 3.50 (z przes. poczt. 4.50) 
poleca 


gr Dozorca wskaże ul. św. Księgarnia Ludowa, szajnechy Z 


CENNIK OGALOSZEN: 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpall. szer. 32 m/m za teksiem , —45 gr. | Cała strona za tekstem . g ".*. AF); „ Waga MORWESZZE 
>> > =ru b » 65 > nadesłane , . —'40 > Pół strony > U 126— » 
» » * > „a% » >» > w iekście, kronika —'70 > Ćwierć str, > > EALE PSM 2 65— » 
>» r 9 » > > po kronice. , —'5b > Jedna ósma strony za tekstem . . . .. GB — » 
» » > +9 29% » >» > na l-szej str. , —-80 > Cała pierwsza strona pod nagłówkiera 500— » 

* 


Ogłoszenia zamiejscowe 286', 


drożej 


Reoaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCH LEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


